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Dziennik Poznański
. codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

W poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:)

, wiersza drobnego l sgr. 6 fen. — Reklamy od 
£' jriersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
redakcyi, administracji i ekspedycyi winny by 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tał. 15 sgr„ w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 gnldenew 
we Francyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., >. Siwe^yi 
5 tal.? 15 sgr.. w Danii 4 tal. 2 sgr.. we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 2s f w Ame­

ryce 6 tal. 7* l * * * * */a 3gr.
Przedpłata i ogłoszenia 

przyjmują się w ekspodycyi: przedpłatę przyj nją 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do zw ązkupo- 
cztowogo niemiecko-austryack. należących urz«’y po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury. 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) m«-ża także 

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień Pozn. 
Rękopis ma

nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i uiszczone będą

.Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No 16 i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg 
poissonnière 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Btreet, Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na cała Francy^ pp. Havas, Lafittte, Bullier & Corap. Place de la Bourse No. 8. — W Ham­
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Berlinie: Rudolf Hossę, Hr. Friedrichstrasse 60, A- Retemeyer, H. Albrecht, Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annoncen-Expe- 
dition. — W Bremie: E. Schlotte. W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie n. 31. Daube & Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, — w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w Inowo- 

cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciemierski, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Zboralski.

POZNAŃ, 12 kwietnia.

Wszystko przemawia za tem, depesze talegraficzne, 
dzienniki, prywatne informacye, że wieść o zachmurzeniu 
de politycznego horyzontu nad stolicą carów, nie ma 
żadnej podstawy a źródłem jej jest giełda wiedeńska, 
fetóra dla -własnych widoków ucieka się do tak nie­
cnych manewrów. Choć giełda wiedeńska znaną jest z 
podobnych sztuczek, choć podobne manewra, jak ostatni 
powtarzają się co roku a to wszystko dla sprowadze­
nia spadku papierów’, nie brak jednakże zawsze ła­
twowiernych, co dają się chwytać w zastawione sidła 
i szerzą postrach wokoło. W pierwszej chwili naj- 

ięcej wpływowe dzienniki tamtejsze uderzyły na a-wi
larm i tćm samem spotęgowały ogólny popłoch, a je 
dne czyniły to wr dobrej wierze, drugie zaś ze szcze­
gólnych swych sympatyi dla świata finansowego, z 
którym ścisłe łączą je stósunki. Tak więc po jednej 
stronie widzimy ogromną łatwowierność, po drugiej 
niegodziwe sprzysięganie się na cudze dobro. N. f. P r., 
organ giełdzistów, mówiąc pod dn. 10 b. m. o „gro­
źnych wiadomościach z Petersburga, jakie otrzymało 
tutejsze (wiedeńskie) ministerstwo spraw' zagrani­
cznych“ twierdzi, że według jednych odgrywa w nich 
główną rolę Rumunia, wredług drugich zaś Galicya.

Tak przeto dziennik ten i tu podsunął Galicya, 
dodając że „faktem jest, iż prasa rosyjska od niejakie­
go czasu znowu w nader rozdrażnionym przemawia to­
nie, gniewa się na koncesye udzielane Galieyi i żąda, aby 
Rosya nabyła część Galieyi i Bukowiny zamieszkałej 
przez Rusinów. Rosya dziś dość jest silną i niczóm 
nie skrępowaną, może przeto odważyć się na wszystko“.

Z Pesztu telegrafują, że mowa tronowa ułożoną 
już została w całości na przedwczorajszej radzie mini- 
steryalnej.

Independance donosi powtórnie, że dymisya 
posła francuzkiego w Londynie, księcia Broglie, jest 
już rzeczą postanowioną. Następcą jego ma być pan 
Kazimierz Pórier. Jak się zdaje, zniesienie przymu­
sowych paszportów, w miejsce których wystarczy 
wymienienie na granicy nazwiska przejeżdżającego, ma 
na celu ułatwienie stanowiska przyszłemu reprezentan­
towi Francyi przy dworze W. Brytanii.

W Anglii przygotowują demonstracyą na cześć 
prezesa ministrów Gladstone, demonstracyą mającą być 
zadośćuczynieniem niejako za świetne przyjęcie pana 
Disraelego w Manchester, który tamże uderzył silnie 
na gabinet angielski. Irlandya dała powód do téj de­
monstracji, chcąc tym sposobem okazać dla gabinetu 
swe żywe sympatye a zarazem zaprzeczyć, jakoby pro- 
wineya ta była traktowaną po macoszemu.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że najmłodszy brat 
cesarza austryackiego arcyksiąże Ludwik Wiktor przy­
był do Rzymu i doręczył królowi włoskiemu list wła-
snoręczny Franciszka Józefa, w którym tenże ubolew'a,

Ksiądz Aleksy Prusinowski
dr. filozofii.

(Wspomnienie pośmiertne.)

W szeregu kapłanów gorliwych o chwałę Bożą, a 
pełnych poświęcenia dla kraju, cywilną mających od- ' 
wagę żywy brać udział w publicznych pracach naro- i 
dowych, owych dusz pasterzy, których ścisły węzeł łą- . 
czy z przeszłością dziejową narodu jak i jego przyszło­
ścią, śmierć w ostatnich latach dotkliwe porobiła szczer­
by. — Za ś. p. prymasem Przyłuskim, który na ! 
prośbę narodu i w imieniu jego w r. 1848 udał się do ' 
Berlina, aby królowi życzenia i potrzeby naszego spo­
łeczeństwa wynurzyć i stanąć w ich obronie, i przez 
cały czas biskupiego swego urzędowania tak usilne 
czynił starania, aby językowi polskiemu w szkołach i 
administracyjnych urzędach żadna nie działa się krzy­
wda, zeszli z tego świata ks. ks. Lewandowski pro­
boszcz w7 Jarocinie, Nowakowski w Krotoszynie, ka­
nonicy J ab czy ński i Cieś liński, a przed rokiem 
nieodżałowany i dziś jeszcze w żywej ziomków pamię­
ci ks. biskup Stefanowicz, sufragan poznański. Do 
onych mogił, które tyle żalu wywołały w społeczeń­
stwie naszein, w końcu miesiąca lutego przybył świe­
ży grób kryjący w sobie śmiertelne szczątki ks. dra 
Aleksego Prusinowskiego. To też smutek głęboki 
ściska nam serce i rzewne łzj' z oczu wyciska, kiedy 
Pomyślimy, że w sile wieku wtedy, kiedy praca jego 
byłabjr nader pożyteczną, zgasł kapłan świątobliwy"; je­
den. z najżarliwszych obrońców kościoła Chrystusowe­
go i najzacniejszych synów Polski. A nim niewątpliwie 
był zmarły co dopiero ks. Prusinowski. Lubo wszy­
scyśmy od łat kilku widzieli z drżeniem serca śmierć 
nieubłaganą chyżym zbliżającą się krokiem do łoża 
cierpiącego kapłana, nie masz zapewne ani jednego z 
rodaków, którzy bliżej zmarłego znali, coby nie zasmu­
cił się tym ciosem i nie czuł głębokiego żalu, że prze­
stało bić serce, które tak gorącą a bezinteresowną mi­
łością ukochało kościół i ojczyznę, że w zimnym spo­
czywa grobie mąż wielkich zasług, kapłan bogobojny, 
żarliwy kaznodzieja, znakomity mówca, zdolny publi­
cysta. i prawy obywatel, który długie jeszcze lata mógł 
z pożytkiem pracować w winnicy Chrystusowej i sze- 
*eg licznych swoich zasług w dwójnasób pomnożyć.

Niech nam wolno będzie nad mogiłą świeżo zga­
słego kapłana w krótkich zarysach podać przebieg ty'

C Zasłuzoneom 7VTCnło 1 l.z.1,1,. ...zasłużonego żywota i oddaniem hołdu zmarłemu u- 
zcić, jak nas stanie, pamięć jego.

iż do tego czasu stósunki nie pozwoliły na tak dawno 
upragniony zjazd obu monarchów. W liście tym za­
prasza cesarz Wiktora Emanuela na lato do Ischl lub 
Gasteinu.

O wyborach w Hiszpanii nie mamy jeszcze do­
kładnego sprawozdania. Opozycya zwyciężyła w 19 
większych miastach. Alfonsiści pobici zostali, przepro­
wadzili bowiem zaledwie 10 kandydatów; za to Karłiści 
liczyć będą najmniej GO głosów w Kortezach. Według 
Indépendance opozycya liczyć będzie razem 181 gło­
sów (pa 392 głosy) tak, że większość rządowa wyno­
sić będzie najwyżej 30 głosów.

Z wielu okolic tak Prus Zachodnich, jak i W. 
Księstwa Poznańskiego odbieramy listy o istnej epide­
mii emigracyjnej do Ameryki. Klęską tą dotkniętym 
został szczególniej powiat wejlierowski, zkąd starzy i 
młodzi, rolnicy, rzemieślnicy i robotnicy fabryczni o- 
puszczają rodzinne strony, aby szukać szczęścia za mo­
rzem. Landrat tamtejszy chcąc zapobiedz choć w czę­
ści wychodźtwu zarządził, aby majątek tych wychodź­
ców, którzy w jakinikolwiekbądź do kogokolwiek zo- 
stają stosunku kontraktowym obłożonj’ został aresztem, 
a wychodźcy, gdyby chcieli ujść tajemnie, byli areszto­
wani i dostawieni do miejsca zamieszkania. W każdym 
razie kwestya to piekąca, wartoby przeto, aby ją zba­
dać i zaradzić jój stanowczo.

W końcu zwracamy uwagę na korespondencyą ze 
Lwowa, według której arcybiskup lwowski ks. Wierz-, 
chlejski wydał do duchowieństwa swej dyecezyi okólnik 
o składki na oświatę narodową, popierając takowj' hoj­
nym datkiem z własnych funduszów.

Wiadomóści urzędowe.
NPan raczył zamianować rzecznika Henryka Bratfiscli 

w Gelnhausen, notaryuszem w obwodzie sądu apelacyjnego w 
Cassel, z pozostawieniem go w miejscu zamieszkania w Geln­
hausen.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów 8 kwietnia.
(Składki na szkoły i ks. arcybiskup Wierzchlejski. — Komitet 
miejski. — Nasi „panowie“. — Opera polska. — Teatr niemie­
cki. — Towarzystwo akcyjne. — Jlinisterstwo i krajowa Rada 
szkolna. — Kto będzie dyrektorem poczt w Galieyi? — Grożą 
rozwiązaniem sejmu ciągle. — Wystawa w Wiedniu i komisya 

Brodzka).
(F) Sprawa składek na „szkoły ludowe“ postąpi­

ła cokolwiek dzięki naszemu najwielebniejszemu Arcy­
biskupowi. Zabiegi pewnego bardzo wpływowego kół­
ka, które chciałoby być więcej katolickiem niż ks. Ar-

Ks. Aleksy Prusinowski urodził się w Gosty­
niu w r. 1819. Po skończeniu szkół gostyńskich, gdzie 
ojciec jego był sędzią, nauk gimnazyalnych słuchał w 
Lesznie i w młodym bardzo wieku z chlubą je ukoń­
czył. Czując w sobie powołanie do stanu duchownego, 
udał się po złożeniu egzaminu dojrzałości na uniwer­
sytet we Mroeławiu, a następnie do Fryburga badeń- 
skiego, gdzie przez trzy lata poświęcał się studyom 
teologicznym. Pragnąc z zawodem duchownym połą­
czyć zawód nauczycielski, po skończeniu studyów teo­
logicznych, poświęcał się przez lat kilka filozofii i filo­
logii na uniwersytecie berlińskim. Zyskawszy stopień 
doktora filozofii i złożywszy egzamen na nauczyciela 
gimnazyalnego do klas wyższych, powołany został na 
nauczyciela religii, języków starożytnych i literatury 
polskiej do gimnazyum Św. Maryi Magdaleny w Po­
znaniu. Tu jako nauczyciel i regens konwiktu umiał 
sobie w krótkim czasie wybornym swym wykładem i 
piękną wymową podbić, serca młodzieży i zbawienny 
też wpływ wywierał na jej moralne prowadzenie się w 
szkole i po za szkołą. Razem z dyrektorem ks. Pra­
buckim pozbawiony urzędu przy gimnazyum poznaii- 
skióm, przeniesiony został w tym samym charakterze 
do gimnazyum w Trzemesznie, gdzie rok tylko jeden 
i kilka miesięcy wykładał naukę religii i literatury 
polskiej z tóm samem, co w Poznaniu powodzeniem. 
Ale i tu zawodowi jego nauczycielskiemu, któremu z 
powołaniem się oddawał, położyła koniec wyższa wła­
dza szkolna, pozbawiając go urzędu za to, że uczeń 
pewien patryotyczne napisał wypracowanie. Dostało się 
to do wyższych władz, uczniom surową dano naganę, a 
ks. Prusinowskiego na zawsze pozbawiono urzędu. — 
Władza duchowna powołała go teraz na mansyonarza 
i kaznodzieje do Poznania, które to obowiązki przy 
kościele farnym przez lat kilka z wielką pełnił gorli­
wością i nie mało przyłożył się do rozbudzenia życia 
religijnego w stolicy wielkopolskiej. W r. 1853 w do­
wód uznania gorliwości ks. arcybiskup Przyłuski po­
wierzył mu probostwo grodziskie, na któróm aż do o- 
statnieb chwil życia Wytrwał. W Grodzisku głównie 
za swojem staraniem pobudował kościół, który za jego 
już rządów zgorzał prawie do szczętu. Będąc miłośni­
kiem literatury, w kilkunastu latach zgromadził biblio­
tekę z kilkunastu tysięcy dzieł, dzieł rzadkich i dro­
gich, złożoną. Nakładem własnym chciał wydać dzieła 
Skargi, dwa już tomy kazań i Żywoty Świętych 
w pięknem wydaniu za jego staraniem wyszły z pod 
prasy, ale dla słabości zdrowia i licznych kłopotów, 
jakie mu redakeya Tygodnika kat. sprawiała, wy­
dawnictwa tego zaniechać musiał. Owóż taki jest szkic 
żywota ks. Prusinowskiego. Zobaczmy teraz, czem 
się przysłużył kościołowi i społeczeństwu jako publicy­
sta, kaznodzieja i obywatel.

Kiedy skutkiem wypadków r. 1848 duch narodo­

cybiskup i które chciałoby upatrywać w oświacie lu- 
dowćj zamach na wiarę, spełzły na niczem. Najprze- 
wielebniejszy Arcybiskup Wierzcblejskj, jako mąż szcze­
rze ojczyznę kochający i przekonany, że bez oświaty 
ludu nie ma dla niej dobra, wezwał całe duchowień­
stwo, by poparło usiłowania komitetu centralnego zaj­
mującego się składkami na szkoły ludowe, a sam dając 
piękny, naśladowania godny przykład, przesłał wczoraj 
komitetowi ze swój strony 500, a ze strony konsysto- 
rza 300 guldenów. Cześć temu najzacniejszemu kapła­
nowi, którego krok wczorajszy najzbawienniejsze wy­
dać może skutki, bo niewątpliwie znajdzie naśladowców 
licznych i wielkie ułatwi zadanie komitetowi, który 
znajdując poparcie z tak poważnej strony, może więcej 
wydobędzie energii ze siebie.

Dobroczynne skutki wystąpienia naszego Arcybi­
skupa są już widoczne. Komitet lwowski jakby różczką 
czarodziejską tknięty, zbudził się i zdobył się nawet na 
to, że rozesłał po mieście kilkanaście puszek. Obawia­
my się, by po tein wysileniu nie obrócił się na drugi 
bok i nie usnął znowu. Najczynniejszyin z całego te­
go komitetu lwowskiego, złożonego przeważnie z „mie­
szczan“ jest jego prezes hr. Rusocki.

Dotychczas zebrano z całego kraju, słuchajcie! 
nie spełna 7 tysięcy guldenów, a to w trzech miesią­
cach. Czy tak dalej pójdzie? Dodać muszę, że sto­
sunkowo największa część tych datków pochodzi od 
ludzi mniej zamożnych. Imiona najbogatszych panów 
naszych błyszczą na liście dawców, nieobecnością. Pa­
nowie książęta: Sapiehowie, Lubomirscy, Ponińscy, 
Sanguszkowie, hrabiowie Potoccy, Siemicńscy, Mie- 
rowie, Dzieduszyccy, Krasiccy, Zamojscy, Wodziccy i 
cały ich niezliczony szereg — bo Galicya pod tym 
względem jest ogromnie bogatą — nic nie dali dotych­
czas, albo tak mało jak nic.

W sobotę rozpoczęła opera polska swój żywot we 
Lwowie świetnein przedstawieniem „Halki“ Moniuszki. 
Publiczność lwowska miała po raz pierwszy sposobność 
słyszeć prawdziwą „Halkę.“ To co za dyrekcyi Mi- 
łaszewskiego jako „Halkę“ dawano, było jak się oka­
zuje, tylko bardzo słabiutkiem naśladowaniem prześli­
cznego utworu Moniuszki. Publiczność była zachwy­
coną, a nawet Dziennik polski tak nie przychylny 
nowej dyrekcyi i Tow. akcjjnemu, przyklaskuje już teraz. 
Pannę Kwiecińską (Halkę) i Cieślewskiego (Jontka) 
wywoływawano po kilkanaście razy. Zamiast Miłasze- 
wskiego Leopolda, który jeszcze chory, śpiewał partyą 
Janusza dyrektor opery p. Niedzielski z powodzeniem. 
Chóry bardzo liczne i wybornie wyćwiczone, tańce 
pod kierunkiem baletnika Budkowskiego dobrze i o- 
cboczo wykonane, wystawa i garderoba świetne, słowem 
wszystko odpowiadało najwybredniejszym nawet wy­
maganiom. Jutro drugie przedstawienie Halki a w 
sobotę pierwsze przedstawienie Fausta Gounoda. Gdy- 
bj' się powiodło stworzyć dobrą operę polską, a przy­
najmniej taką, jaką miewaliśmy tu dotychczas niemie­
cką, nie byłoby się co obawiać owych projektów sta-

wy we wszystkich dzielnicach Polski zbudził się z dłu­
giego uśpienia i obywatelstwo nasze powołało lud i 
mieszczan do wspólnej pracy nad przyszłością narodo­
wą, pomne na tę oczywistą prawdę, przekazaną nam 
jakoby testamentem przez posłów sejmu wielkiego, że 
tylko wtenczas lepszej spodziewać się możemy przy­
szłości, kiedy w licznych warstwach ludności wiejskiej 
i miejskiej wyrobi się samowiedza i poczucie obywa­
telskich powinności; ks. Prusinowski z podziwienia go­
dną energią rzucił się p i e r w s z y na pole publi­
cystyki ludowej i zaczął wydawać w Poznaniu 
najprzód pismo polityczne pod tytułem „Wiarus“ a 
następnie Wielkopolanina. Na polu publicystyki 
ludowej do owych czasów w Polsce zaniedbanóm i 
prawie jeszcze nie tkniętem, ks. Prusinowski z począ­
tku na wielkie napotykał trudności i pierwsze musiał, 
iż tak się wyrażę, łamać tu lodj'. Lud bowiem i mie­
szczaństwo w Księstwie jeszcze wówczas było mało o- 
świecone i nie wielką do czytania okazywało skłonność. 
Nadto i obywatele wiejscy pod owe czasy, lubo i wtedy 
jak i dziś nie szczędzili grosza na cele publiczne i 
pragnęli dobra ludu, nie czuli tak żywo jak dziś tój 
potrzebj' i po piśmie ludowóm nie spodziewali się wiel­
kich dla kraju korzyści. Lubo dzięki zacnym usiło­
waniom dr. Marcinkowskiego i innych zaczęła już 
pod owe czasy świtać na dobre jutrzenka oświaty i 
zdrowsze ustalały się między obywatelstwem pojęcia, 
zbyt mało było takich jak Maciej i Seweryn Mielżyń- 
scy, Adolf Łączyński, obywateli, coby chcieli widzieć 
jasno potrzeby ludu i dobrem jego zajęli się szczerze 
w imię sprawy naszej.

Ks. Prusinowski nie zrażony zawodem, na jakiby 
niewątpliwie każdy się wystawił, coby się poważył 
pierwszy krok zrobić na polu do owych czasów wcale 
nie uprawianem, nie dal się ustraszyć trudnościom i z 
wiarą zabrał się do dzieła, gdyż był przekonany, że 
tylko przez pismo polityczne zastosowane do pojęć i 
potrzeb ludowych wskrzesi w niższych warstwach iskrę 
miłości kraju, jaką Bóg tchnął w serce człowieka, że 
lud nabierze samowiedzy, poczuje w sobie godność o- 

( sobistą i zasmakuje z czasem w dobrach duchowych, 
któremi oświata ludzi uszczęśliwia. Przez lat też kil­
ka z z niezmordowaną pilnością a talentem rzadkim 
prawie sam redagował wspomniane wyżej pisma i rzec 
można, że on to pierwszy wpoił w społeczeństwo na­
sze przekonanie, iż pisma i wydawnictwa ludowe wspie­
rać jest świętą naszą powinnością (pierwszy położył 
niejako fundament oświaty ludowej i silny dał impuls 
do późniejszych podobnych wydawnictw). Po roku 
40 w Księstwie dziennikarstwo dość pomyślnie już by- 
ło się rozwinęło; mieliśmy Gazetę W. Ks. Poznań- 

, skiego, wychodził przez pewien czas Goniec i inne 
polityczne pisma; z pism literackich wychodził Przy- 
jacielLudu w Lesznie, Tygodnik, Rok, Orędo-

wiania tu drugiego teatru, a to niemieckiego, bo jedy­
na publiczność niemiecka, to jest nasi żydzi, którzy 
rzeczywiście muzyki są miłośnikami, chętnie i na polską 
będą chodzić operę. Zresztą owe projekta utworzenia 
teatru niemieckiego, w bardzo dalekiem są polu. Nasi 
żydzi wzdychają zapewne do „schöne Helene“ i podo- 
bnemi widowiskami, gotowiby nawet dać coś zato, by 
usłyszeć znowu Menelausa i Parysa, ale wojny o to z 
nami z pewnością nie rozpoczną. Zbyt to praktyczne 
plemie i umie bardzo roztropnie zastósowywać się do 
okoliczności.

Statuta towarzystwa akcyjnego przyjaciół sceny w 
imieniu którego objął komitet założycieli teatr, zostały 
już syndykowi spółki wręczone celem dopełnienia nie­
których jeszcze formalności, poczem namiestnik osta­
tecznie statut zatwierdzi i walne zgromadzenie towa­
rzystwa będzie mogło być zwołane.

Nowa niespodzianka. Zdawało się, że rząd wiedeń­
ski jeżeli z czego w Galieyi może być zadowolony, to 
z naszej krajowej Rady szkolnej. Tym czasem nie pra­
wda. W tych dniach otrzymała nasza Rada szkolna kra­
jowa potężnego nosa od p. ministra oświecenia, a to 
dla tego, że za mało daje dowodów patryotyzinu au­
stryackiego. W książkach szkolnych przez krajową Ra­
dę szkolną zaprowadzonych, upatruje ministerstwo zbyt 
wielkie podnoszenie spraw polskich i galicyjskich, a za 
mało austryackicb. Kierunek ten, jest zdaniem minister­
stwa, niewłaściwy, a nawet zgubny, bo uczniowie tu­
tejszych szkół gotowi nawet nie wiedzieć, że ich ojczy­
zną — das weitere Vaterland — jest Austrya, a Ga­
licya tylko — das engere Vaterland. Ministerstwo więc 
wyraża Radzie szkolnej niezadowolnienie swoje z po­
wodu, że ona nadaje oświacie w Galieyi kierunek czy­
sto polski i że w dziatwie nie rozbudza patryotyzmu 
austryackiego! Go Rada szkolna z tym fantem zrobi, 
nie wiem jeszcze, spodziewać się jednak należy, że go 
bez odpowiedzi nie zostawi i że praw swoich bronić 
potrafi odpierając zarzuty zresztą istotnie nieuzasadnio­
ne, a już ze sprawą szkolnictwa związku nie mające.

W czerwcu r. b. kończy się trzyletni termin osta­
teczny, do którego jeszcze w niektórych urzędach ad­
ministracyjnych wolno było używać języka niemieckie­
go. Od lipca musi być we wszystkich urzędach bez 
wyjątku język polski językiem urzędowym. W niektó­
rych więc z tych urzędów będą musiały nastąpić zmia­
ny, a mianowicie miejsce dzisiejszego dyrektora poczt 
w Galieyi, Niemca, musi zająć Polak. Otóż kwestya 
kto tę ważną posadę zajmie, agituje się teraz w Wie­
dniu. Delegacya popiera kandydaturę p. Bańkowskie­
go pocztmistrza w Kołomyi, namiestnik zaś proponu­
je p. Kosińskiego, starostę powiatowego.

Pogłoski o nastąpić mającem rozwiązaniu sejmu 
naszego, utrzymują się ciągle. Rząd wiedeński ma mieć 
według tych pogłosek przekonanie, że nowo wybrany 
sejm skłonniejszym będzie od dzisiejszego do zawarcia 
ugody na podstawie elaboratu Reicbsratowego.

Lwowska komisya wystawy uchwaliła jak wiado-

wriik, z kościelnych Archiwum teologiczne a 
następnie Gazeta kościelna, Obrona prawdy; 
ale nie mieliśmy dotąd ani jednego pisma ludowego, bo 
nikt jak się zdaje, nie czuł żywo jego potrzebj'. Ks. 
Prusinowski zrozumiał trafnie potrzeby nasze, zapro­
jektował polityczne pismo ludowe, podjął się redakcyi 
i dzięki swej zdolności publicystycznej po krótkim cza­
sie kilkanaście tysięcy pomiędzy ludem i mieszczań­
stwem Wiarusowi i Wielkopolaninowi zjednał 
czytelników.

Kiedy ksiądz kanonik Jabczyński dla słabości 
zdrowia opuścić musiał redakeya Gazety kościelnej
i ta skutkiem jego usunięcia się, stanowczo przestała
wychodzić, ks. Prusinowski chcąc duchowieństwu 
polskiemu ułatwić obeznanie się z bieżącym ruchem 
katolicyzmu w Polsce i za granicą, z polecenia księdza
Prymasa Przyłuskiego na nowo rzucił się na niewdzię­
czne w Polsce pole publicystyki i stworzył dziś jeszcze 
wychodzący Tygodnik katolicki.

Ks. Prusinowski jako redaktor pisma kościelnego 
nie mięszając się do polityki, polegającój na zręcznein
dyploniatyzowaniu a często na obłudzie, fałszu i wza-
jemnem łudzeniu się, jak przystało na kapłana Chry­
stusowego, szukającego przedewszystkiem królestwa Bo­
żego, z wielką starannością i nauką, co zawilsze i tru­
dniejsze z pola dogmatyki, moralnej i prawa kanoni­
cznego w Tygodniku katolickim rozwijał kwe- 
stye, gruntownie je wpierw przetrawiwszy.

Za jego redakcyi w Tygodniku czytywaliśmy 
często naukowe rozprawy z dziedziny historyi kościel­
nej, a mianowicie z historyi kościoła polskiego i ru­
skiego, korespondencye z Włoch, Francyi, Niemiec i 
Polski ciekawe zawierające wiadomości o ruchu kato- 
tolicyzmu w krajach owych, wolne od żółci i wycieczek 
namiętnych przeciwko ludziom odmiennych zasad i 
przekonań. Z pisma kościelnego wiały duch miłości 
chrześciańskiej i wiara dobra — w rozprawach i ar­
tykułach widoczny był kierunek narodowy — nauka, 
talent i takt publicystyczny. W pracy tej moralnej i 
nader trudnej wspierali zmarłego ks. dr. Re spadek, 
autor Ojczyzny i ks. Antoni Brzeziński, ów­
czesny profesor historyi kościelnej i prawa kanonicz­
nego pręy seminaryum duchownem w Poznaniu a dziś 
Filipin Swiętogórski. Podnosimy na tem miejscu po­
ważną historyczną rozprawę, nie mogąc dla braku miej­
sca wszystkich przytoczyć, o soborze trydenckim 
pióra ks. A. Brzezińskiego, który zdaje się pier­
wszy po ks. Kuczborskim zwrócił uwagę ziomków 
na tyle ważny dział w historyi katolicyzmu. To też 
Tygodnik katolicki ks. Prusinowskiego takiemi 
zasilany pracami, a redagowany z talentem, omijając 
starannie polemikę, zyskał szerokie koło abonentów i 

’ czytywany byl nie tylko po plebaniach ale i po wielu 
| dworach szlacheckich. Jeszcze w roku 1866, kiedy ks.
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mo starać się oto, aby istniejące w Galicyi trzy komi- 
sye połączyć w jedna. Przemawia za tern dziewięćdzie­
siąt dziewięć powodów. Kraków chce zawsze dla sie­
bie odrębności, nawet w takiej sprawie jak oświata lu­
dowa, chce on iść osobno i zbierać tylko dla siebie, 
wątpię więc, by komisya krakowska chciała się połą­
czyć z lwowską, ale zdawało się, że przynajmniej ko­
misya brodzka celem zespolenia wszystkich sił Galicyi 
wschodniej i oszczędzenia kosztów, zechce się połączyć 
z lwowską. Ale gdzież tam. Brody chcą utrzymać 
swoją osobną komisya. Wnioski Wł. Dzieduszyc- 
kiego i Horodyskiego upadły, bo prezes brodzkiej 
Izby handlowej Kallir, oparł się im, dowodząc nie­
zbędnej potrzeby osobnój komisyi brodzkiej. Zgodzono 
się więc, jedynie na wniosek prezesa komisyi p. Wo­
dzi cki ego, aby wybrać trzech delegatów z komisyi 
brodzkiej do komisyi lwowskiej, celem łącznego jedno­
litego działania obu komisyi. Delegatami tymi wybra­
no pp. Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego, 
Augustynowicza i Kielanowskiego. Co do sa­
mej wystawy panuje u nas bardzo rozpowszechnione 
zdanie, że w roku przyszłym do skutku nie przyjdzie. 
Utrzymują, że Prusy postarają się o to.

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Ks. biskup-sufragan Baranowski, dotychczasowy 

sufragan dyecezyi lubelskiej, nie dawno, jak to czytel­
nikom naszym wiadomo, prekonizowany w Rzymie na 
biskupa tejże dyecezyi, ukazem carskim z d. 29 mar­
ca, potwierdzonym został w tej godności; spodziewać 
się należy, że zatwierdzenie carskie nastąpi i co do in­
nych biskupów przez Ojca św. prękonizowanych. Przy 
tój sposobności nadmieniamy, iż dochodzi nas wiado­
mość, że zesłany do Rosyi na mieszkanie ks. Popiel, 
biskup płocki ma być mianowany biskupem wileńskim, 
w miejsce biskupa ks. Adama Krasińskiego, dotąd na 
mieszkaniu na Syberyi przebywającego.

W. ks. Mikołaj Mikołajewicz bawi dotąd w War­
szawie, zajmując się starannie przeglądem wojsk i zwie­
dzaniem teatrów warszawskich.

Rozpuszczone niedawno wieści przez dziennikar­
stwo o tłumnóm jakoby powracaniu emigrantów do 
Warszawy, pozbawione są wszelkiej podstawy; owe o- 
gromne tłumy redukują się zaledwie do kilku osób. 
Zgoła wszystkie owe wieści o pragnieniach rządu ro­
syjskiego pojednania się z Polakami, należą do kate- 
goryi rozsiewanych od czasu do czasu bajek, rozpu­
szczanych przez Moskali na bruku warszawskim dla 
obałamucenia jedynie łatwowiernych.

W Wilnie ustanowioną została komisya sanitarna. 
Komisya ta rozpoczęła już swe czynności; obecnie zaj­
muje się zbieraniem wszelkich materyałów, posłużyć 
mogących do ulepszenia warunków hygienicznych miasta.

Przy Hory-horeckiej rolniczej szkole w mohi- 
lewskiój gubernii urządzoną została rzemieślnicza szko­
ła, mająca na celu kształcenie rzemieślników tak, aby 
byli zdolnymi do wyrabiania i naprawiania narzędzi 
rolniczych i machin, a także i kierowania niemi. Kie­
runek tój szkoły praktyczny. Głównie uczyć w nićj 
będą: stolarstwa, tokarstwa, ślusarstwa i kowalstwa. 
Prócz tego w szkole tej będą miały miejsce następu­
jące wykłady naukowe: religia, język rosyjski, arytme­
tyka, jeometrya, mechanika i rysunki. Cały kurs ozna­
czony jest na lat pięć; rok szkolny rozpoczyna się z 
dniem 13 września. Do szkoły przyjmują się uczniowie 
nie młodsi nad lat szesnaście. Nauka w szkole tój bez­
płatna.

Jenerał-adjutant Czewkin mianowany został wice­
prezesem komitetu do spraw Królestwa Polskiego, z 
prawem prezydowania na posiedzeniach takowego, w 
razie nieobecności cara. Jenerał Czewkin, jeźli się nie 
mylimy, sprawował obowiązki ministra komunikacyi 
wodnych i lądowych; jest to jeden z dostojników, tak 
zwanego, pokroju Mikołajowskiego.

Warszawskie Towarzystwo wzajemnego kredytu z 
d. 9 b. m. rozpoczęło swe operacye. Dzienniki miejsco­
we rokują sobie wiele dobrego po tej instytucyi.

Prusinowski mocno już raz po raz zapadając na zdro­
wiu, obowiązkom redaktorskim tylko z wielką trudno­
ścią mógł wydołać, liczył Tygodnik przeszło tysiąc 
abonentów.

Ci, co po ustąpieniu ks. Prusinowskiego z reda- 
kcyi Tygodnika katolickiego, pismu kościelnemu 
nowy nadali kierunek i nowre, nie znane dotąd w Pol­
sce zakreślili koleje, na uniewinienie gwałtownej swej 
polemiki przytaczają ks. Prusinowskiego, który zdaniem 
ich w dawniejszych latach nieraz zbaczać musiał na 
tory polemiczne, ilekroć Dziennik Poznański i in­
ne pisma zaczepiły kościół i święte jego prawdy.

W powyższem atoli twierdzeniu zaledwie odrobina 
mieści się prawdy. Tygodnik katolicki bowiem 
za redakcyi ks. Prusinowskiego, jak nas o tern prze­
konują wszystkie jego roczniki aż do roku 1866, po­
stawił sobie za wyłączne zadanie oświecać duchowień­
stwo w kwestyach teologicznych i kościelnych, i tylko 
raz, jeżeli nas pamięć nie zawodzi, po wojnie włoskiej 
roku 1866 kiedy tyle u nas mówiono za i przeciw je­
dności włoskićj, wszedł w zapasy polemiczne z Dzien­
ni ki em Poznańskim, który naonczas bezwzględnie 
oceniając kwestyą rzymską dziś mieczem rozciętą ale 
dotychczas nie załatwioną, dał poniekąd prawo pismu 
kościelnemu do wystąpienia. W sprawach atoli naro­
dowych zmarły ks. Prusinowski jako naczelny redak­
tor Tygodnika szedł zawsze zgodnie z społeczeń­
stwem świeckiem i choć w niejednej kwestyi odmienne 
objawiał przekonanie, nigdy nie narzucał go ducho­
wieństwu, a tern mniej świeckim, szanując jak na pra­
wego obywatela przystoi, te instytucye i władze, które 
stanęły za zgodą społeczeństwa i utrzymują dobrą wo­
lę ziomków. W polemice zaś, jeżeli już do tój ostate­
czności z wyżyn nauki teologicznej zniżyć się musiał, 
zachował zawsze godność kapłańską i takt publicysty­
czny, nie rzucał na nikogo podejrzeń, nie oczerniał, 
nie zaczepiał osobistości odmiennych przekonań, ale 
karcił tylko błąd a osobę szanował i z miłością ewan­
geliczną pouczał ją i oświecał. W polemice, do której 
nader rzadko się uciekał, ks. Prusinowski nie miał 
zamiaru osobistości różnych zdań moralnie zabijać, ale 
jedynie umysł błędną napojony nauką na chrześciań- 
skie wprowadzić koleje, podbić rozum i zjednać serce 
dla ewangielii Chrystusowej. To tćż błogosławił Pan 
szlachetnym pracom niezmordowanego szermierza swe­
go; pismo kościelne coraz większej nabierało wziętości 
i. powagi i coraz szersze zdobywało koło czytelników. 
Żarliwość słów karcących błędne wieku teorye, łago­
dziła owa „doctrina et patientia“ któremi się wielki 
Apostoł narodów Paweł święty, krzewicielom prawdy 
Chrystusowej w ogłaszaniu nauki świętej i zbijaniu 
błędu posługiwać każę. Ks. Prusinowski niepoślednim 
będąc znawcą dziejów tak kościelnych jak i ojczystych, 
ustalił w sobie przekonanie, iż nic tak nie zniechęca

P. Stanisław Maryewski uzyskał zezwolenie rządu 
na wykonanie pomiarów projektowanej kolei z Sando­
mierza do Piotrkowa.

NIEMCY.
* Berlin, 11 kwietnia. Znaną jest już czytel­

nikom naszym z dawniejszych sprawozdań sprawa 
brunsbergskiego sporu szkolnego, w której, jak 'wiado­
mo, poseł Retchensperger między innemi postawił wnio­
sek, ażeby rząd zniósł rozporządzenie ministra Miih- 
lera wystosowane pod dniem 29 Czerwca 1871 do bi­
skupa Warmińskiego, na mocy którego dr. Wollman- 
nowi wolno nadal udzielać lekcye religii. Nie chcąc 
powtarzać przebiegu tej sprawy, która swego czasu 
tyle narobiła hałasu i motywów’, któremi p. Reichens- 
perger żądanie swoje poprzeć usiłował, przytoczymy 
tylko w streszczeniu zapatrywania ministra oświecenia 
dra Falka na kwestyą tę, odświeżoną znowu w pamię­
ci piśmiennem sprawozdaniem komisyi szkólnćj izby 
poselskiej. Zapatrywanie to będzie poniekąd wskazó­
wką, jak w przyszłości w podobnych przypadkach po­
stępować będzie minister wyznań i oświecenia. Pan 
dr. Falk wypowiedział wprawdzie, że na urzędzie za­
trzymać rząd nie może nauczyciela, który powołany 
do nauczania religii katolickiej, zmienił przekonanie i 
zasady, ponieważ w takim razie w oczach rządu za 
katolika uchodzić nie może. W obecnym jednakowoż 
wypadku nie podziela zdania, jakoby dr. Wollmann 
przestał być katolikiem. Utrzymują wprawdzie, we­
dług ministra, że dogmat o nieomylności papiezkiej 
nie jest niczein nowćm, ale zasadą już dawniej powsze­
chnie uznaną, on jednakowoż to przedewszystkiem za­
znaczyć musi, że rzeczony dogmat dopiero pod dniem 
18 lipca 1870 ogłoszonym został.

Rząd nie mógł i nie może być obojętnym na to, 
że uczeni rozmaici kościoła katolickiego, od dawnych 
czasów wielkiej zażywający powagi, oświadczyli się 
przeciwko temu dogmatowi; spór dogmatyczny na ło­
nie kościoła dwa stronnictwa powołał do walki. Po­
nieważ rząd sporu tego rozstrzygać nie może, przeto 
nic mu nie pozostaje innego, jak uważać tymczasowo 
obadwa stronnictwa, jako istniejące w obrębię kościoła 
katolickiego.

Mówiąc już o ministrze oświecenia, pominąć nie 
możemy tego, że zamiarem jest postawić go w obwo­
dzie merzebursburgskim jako kandydata do Izby po­
selskiej.

Jakkolwiek obrady komisyjne Izby panów nad 
prawem o ordynacyi powiatowej 17 b. m. dopiero roz- 
poczną swe prace, mimo to spodziewają się po­
wszechnie, — że prędzej, jak myślano, zwołany będzie 
sejm pruski, ponieważ wyszła z łona liberalnych człon­
ków izby panów tak zwana „wolna komisya“ niezwło­
cznie rozpocząć ma obrady nad tym projektem i ukoń­
czyć je jak najprędzej. Rozchodzi się także wieść, że 
członkowie tej komisyi zgadzają się na zmiany poczy­
nione w tem prawie w izbie poselskiej i że przeciwni­
cy jego, do których mianowicie referenta p. Kochera 
policzyć trzeba, znaczną tworzyć będą mniejszość przy 
ostatecznóm głosowaniu.

—• Znany dr. Jan Jacoby wystosował pod dniem 
2 kwietnia list do odpowiedzialnego redaktora pisma 
socyalistów Volkstaat, że w skutek rozpraw w pro­
cesie wytoczonym Bebelowi, Liebknechtowi i innym 
zdecydował się przystąpić do stronnictwa socyalno-de- 
mokratycznego robotników. Dzienniki liberalne, które 
Jacobiego jako nieszkodliwego ideologa zawsze uważały, 
ale mu nigdy odmówić nie mogły największego sza­
cunku, donosząc o tem postanowieniu dodają zarazem 
„die Todten reiten schnell“.

Wreszcie ukonstytuowało się biuro parlamentu 
rzeszy niemieckiej przez wybór marszałków i sekreta­
rzy. Drugim wice-marszałkiem został p. Bennigsen, 
członek stronnictwa narodowo-liberalnego. Przy tej 
sposobności nie omieszkują pisma zachowawcze zwra­
cać uwagi na wzrastający wpływ a nawet przewagę 
stronnictwa liberalnego, które dwóch marszałków ze 
swego grona przeprowadzić zdołało. Wiadomo bowiem, 
że i pierwszy marszałek dr. Simson wyznaje zasady

do nauki objawionej serc ludzkich, nic tak nie podko­
puje kościoła i nie osłabia wiary, jak fanatyzm reli­
gijny, brak wyrozumiałości i miłości chrześciańskiej, 
niewczesna zagorzałość i niedojrzałe porywy, które jak 
nas dzieje pouczają, rozdarły łono Oblubienicy Chry­
stusowej w Niemczech, a we Włoszech, Hiszpanii i 
Francyi, owych klasycznych katolicyzmu ziemiach, za­
truły serca wiernych jadem indyferentyzmu i zupełnćj 
niewiary i samo społeczeństwo katolickie na dwa roz­
dzieliły wrogie obozy •— ultramont anów i libe­
ralnych. Ks. Prusinowski — i w tóm właśnie naj­
większa jego zasługa — umiał w Tygodniku swoim 
pogodzić naukę Chrystusową z dążnościami wieku, 
które istocie objawienia nie są przeciwne i choć sta­
nowczo potępiał nowożytne obłędy a szczególniej ma- 
teryalizm, owego najgroźniejszego wroga wszelkiej re­
ligii, miał wzgląd i liczył się zawsze z potrzebami 
czasu i z wszystkiemi instytucyami i prawami, które 
na polu tak naukowem, jak społecznem i politycznćm 
ludzkość zdobyła sobie potćm, pracą i krwią wielu po­
koleń i wieków całych, a liczył się dla tego z niemi, 
że chciał je nauką Bożą uświęcić i przyswoić społe­
czeństwu chrześciańskiemu i wiedział dobrze, że zupeł­
ny rozbrat z liberalizmem, rzetelnie pojętym jakby 
murem chińskim odgraniczy kościół od świata nowo­
żytnego, rzuci kość niezgody w społeczeństwo i łódź 
Piotrowa na niesłychane wystawi nawałnice. To też 
jako redakter Tygodnika katolickiego służył 
przedewszystkiem sprawie kościoła, ale w powyżój wy­
mienionym kierunku, czem się przyłożył nie mało do 
utrzymania zgody i spółki duchowieństwa z narodem 
i choć go nieraz z drogi tej sprowadzić usiło-wano, 
pokusom tym stanowczy zawsze stawiał opór, surowo 
karcąc usiłowania niektórych rodaków, którzy już wten­
czas pod płaszczykiem religii program swej frakcyi 
chcieli całemu narzucić społeczeństwu, za cel ostate­
czny i za jedyną go uważali kotwicę ratunku. Jeżeli 
ks. Prusinowski nie pospolitym był pracownikiem na 
polu publicystyki ludowej i kościelnój, równie, jeżeli 
nie więcój, przysłużył się społeczeństwu jako żarliwy, 
złotousty kaznodzieja i znakomity mówca. Przejęty 
na wskroś miłością ku Chrystusowi Panu, żywem 
przywiązaniem do kościoła a odrazą do grzechu jakby 
pędzlem artysty malował na kazalnicy słuchaczom cho­
roby społoczeństwa i wieku naszego i najzatwardzial- 
sze serca, które od lat wielu trawił ogień namiętności, 
pożerał robak rozpaczy, gorącem swem słowem kru­
szył, oświecał i przystęp do nich natchnieniem bożem 
ułatwiał. Kiedy ks. Janiszewski siłą swej wymowy 
przekonywa pyszny rozum człowieka podnoszący tak 
często rokosz przeciwko wyrokom Opatrzności i nakła­
nia wolę grzesznika do żalu i skruchy i stałych po­
stanowień i większy kładzie przycisk na treść i rzecz 
samą, aniżeli na ozdobę stylu krasomówczego, ksiądz

tak zwane narodowo-liberalne. Rada związkowa i fra- 
kcye rozmaitych stronnictw parlamentarnych bezustan­
nie zajmują się, pierwsza przysposobieniem przyszłych 
projektów do praw, frakcye zaś wnioskami i interpe- 
lacyami, które ich zdaniem w bieżącej jeszcze sesyi 
przyjść powinny .po dobrady. I tak od*rady związkowej 
oczekują decyzyi co do rezolucyi zeszłorocznej parla­
mentu, odnoszącćj się do rozszerzenia kompetencyi pra­
wodawstwa niemieckiego na całe prawo cywilne i są­
downictwo. Stronnictwo postępowców zamierza ze 
swej strony zrobić wniosek o przedłożenie prawa pra­
sowego. Wniesioną ma być także interpelacya, której 
celem zapobieżenie równoczesnym obradom pojedyń- 
sejmów i parlamentu, a powód do niej dały sejmy 
wyrtembergski i bawarski, które, zdaniem dzienników, 
radzą u siebie i o sobie, kiedy o wspólnych interesach 
Niemiec radzić powinny. Zależy podobno tak rządowi 
jak posłom na tem, ażeby wyznaczyć czas, w którym 
parlament ma być zwykle zwołany tj. cżas od marca 
aź do czerwca każdego roku i uniknąć przez to koli- 
zyi ze sejmami pojedyńczych państw niemieckich. 
Sprawy religijne wtedy dopiero poruszone być mają 
w parlamencie, skoro przybędą posłowie z południo­
wych Niemiec a mianowicie z Bawaryi.

W kołach parlamentarnych obchodzą dzisiaj ro­
cznicę dwudziestopięcioletnią zwołania piewszego sej­
mu, pzy czem do dawniejszych członków wysyłane być 
mają powinszowania, mianowicie do hr. Schwerina z 
Putzar, który już wówczas do wybitniejszych należał 
osobistości w sejmie.

Germania przytacza rozporządzenie rejencyjne, 
pod d. 13 marca b. r. wydane do landratów, nie poda­
jąc wszakże nazwy miejsca, zkąd ono wyszło, dotyczą­
ce wydalenia tych duchownych świeckich i zakonnych, 
którzy nie są poddanymi pruskimi. W piśmie tóm 
wyczytujemy, że rozporządzeniem wzmiankowanem nie 
mają być tymczasowo objęte siostry zakonne i że wy­
dalenie całkowite w przeciągu dwóch lat ma nastąpić. 
Przedewszystkićm zaś wypędzeni być mają natychmiast 
ci duchowni, którzy zażywają powagi i wywierają jakiś 
wpływ — bez użycia środków gwałtownych i wywołania 
większej sensacyi. Ponieważ w odpisie tego rozporządzenia 
świeżej daty jest tylko mowa o jednej prowincyi, — 
przeto wnosić można, że taki rozkaz odebrali tylko 
landraci naszego Księstwa. O ile nam wreszcie wia­
domo, tylko w Księztwie wyszedł rozkaz do wydale­
nia Jezuitów, których, — jak pisze Germania i 
Kr eutz Zeitung, przed niedawnemi czasy wy­
chwalał książę Bismarck, jako silne rządów wszystkich 
podpory.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wledeil, 10 kwietnia. Wybory w Czechach 

i zacięta tamże nieubłagana walka między wiernokon- 
stytucyjnymi a obozem narodowym — rozwiązanie sej­
mu węgierskiego — niepokoje w Pradze — zaręczyny 
arcyksiężniczki Gizeli z księciem Leopoldem — wieść 
o rozruchach w Petersburgu — alarm na giełdzie — 
oto wiązanka na jaką dziś się składają artykuły dzien­
nikarstwa wiedeńskiego. Co się tyczy wyborów w Cze­
chach, to wiadomości jakie nas ztamtąd w tój chwili 
dochodzą, są tak chaotyczne, że niepodobna dowiedzieć 
się, po czyjój stronie będzie większość, bo tak jedna 
jak i druga strona twiedzi, że wygrana będzie przy 
niej, a porażka przy obozie przeciwnym. Zaczem spra­
wa ta wyjaśni się, zaznaczamy tymczasem, że rozgo­
rączkowanie ani na chwilę w Czechach nie ustaje, o- 
wszem zakreśla coraz szersze granice i pociąga za sobą 
wszystkie warstwy tamtejszego społeczeństwa. O; ile 
prawdziwą była wiadomość o rozruchach w Pradze pi­
saliśmy już wczoraj. Dziś się dowiadujemy, że wieści 
te były wymysłem ajentów giełdowych, którzy widząc, 
że kursa papierów publicznych przekroczyły nad miarę 
granicę rzeczywistój swej wartości, uciekli się dla obni­
żenia kursów do rozsiewania fałszywych wiadomości 
politycznych. Czy wieści o niepokojach w Petersbur­
gu tak samo mamy sobie tłumaczyć — nie możemy 
na to pytanie stanowczój dać odpowiedzi, a przynaj-

Prusinowski stara się po większej części za serce po­
chwycić i obrazowaniem poetycznóm, pełnóm pięknych 
porównań działa na wyobraźnię człowieka. Słowo ks. 
Janiszewskiego, jędrne i treściwe skuteczniejszy wy­
wiera wpływ na wolę i głębsze zapuszcza korzenie w 
duszy ludzkiej, kazania zaś i mowy okolicznościowe 
ks. Prusinowskiego łatwiej dla Chrystusa podbijają 
serca, olśniewają wyobraźnią i w pierwszej chwili du­
szę w błogie wprawiają zaclrwycenie. Pozostawiając 
czytelnikom wolny sąd, któremuby z dwóch tych naj­
słynniejszych z współczesnych nam kaznodziejów pal­
mę pierwszeństwa przyznać należało, to tylko nadmie­
niamy, że obydwaj na polu wymowy kościelnej i świe­
ckiej pozyskali świetną sławę, choć każdy z nich w 
ogłaszaniu słowa bożego inne obrał drogi i odmienne 
przyswoił sobie zasady wymowy.

Kazania i mowy pogrzebowe ks. Prusinowskiego 
poświęcone ks. arcybiskupowi Przyłuskiemu wyszły 
drukiem w Poznaniu — ale niestety nie wszystkie. — 
Prawie wszystkie mowy pogrzebowe, a jest ich kilka­
dziesiąt, w których z rzadką trafnością ks. Prusinowski 
karcił wady narodowe, do dziś dnia niezebrane w je- 
dnę całość, ogłoszone są w ulotnych broszurkach. — 
Przysłużyłby się wydawca Biblioteki Kaznodziej- 
skiój, gdyby je wszystkie w piśmie kaznodziejskićm 
umieścić zechciał. Byłoby to niejako oddanie hołdu 
zasługom, jakie ks. Prusinowski na polu wymowy ko- 
ścielnćj położył i podałoby w rękę duchowieństwu dro­
gocenny zbiór kazań i mów pogrzebowych, odznaczy 
jących się nie tyle jędrnością i opracowaniem rzeczy, 
ile ozdobą retoryczną stylu, pięknem obrazowaniem i 
głębokiemi myślami.

Z równym talentem bronił ksiądz Prusinowski na 
zjazdach i w sejmie nieprzedawnionych praw ndszych; 
po kilka razy wybrany posłem, zabierał głos w sejmie 
berlińskim, gdzie za swoją ognistą wymowę huczne* 1 od­
bierał oklaski. Kiedy ludność nasza zaczęła powsze­
chnie domagać się od rządu poszanowania praw, jakie 
językowi naszemu w szkole, adinipistracyi i sądownic­
twie przynależą się, ks. Prusinowski ogłosił drukiem 
rozprawę o prawach języka polskiego w Księstwie, czem 
nie mało publiczność nasze zachęcił do wytrwałego do­
pominania się o prawa językowi naszemu przynależne 
a mało dotąd szanowane przez urzędy królewskie.

Zawodowi jego publicznemu, okrytemu chwałą, po­
łożyła kres już przed kilku laty bolesna choroba, któ­
ra do tego stopnia nadwątliła jego zdrowie, że Gro­
dzisk opuścić musiał i na stałe mieszkanie dla staran­
niejszej w chorobie opieki do domu Sióstr Miłosierdzia 
w Poznaniu się przeniósł. Boleśnie było patrzeć na 
schorzałego szermierza kościoła i sprawy narodowej, 
pozbawionego w końcu wzroku i dokonywającego ży­
cia w najokropniejszych boleściach.

W r. 1870 ks. Prusinowski kończył 25 rok ka-

mniej w chwili pisania niniejszego referatu. Te]eo- 
my zaprzeczają im, ale i telegramy potwierdzają iF*' 
każdym razie w krótkim czasie sprawa ta wyjaśni ’ '' 
i przedstawi w rzeczywistóm świetle. Sl?

Zaręczyny arcyksiężniczki Gizeli z ks. Leopoll 
powitały dzienniki wiedeńskie bardzo łaskawie. 
tej sposobności zastanawiają się nad tem, jaki p' 
spotkałby córę Habsburgów, gdyby doszły do skutl 
proponowane, a jedynie politycznemi wypadkami nr 
szkodzone zaręczeny arcyksiężniczki z synem NapoT' 
ona III. Pisząc o tem, wyobraźnia ich kreśli najok F 
pniejsze obrazy i stawia przed oczy krwawe rusztów”' 
nie na które stoczyła się piękna głowa Maryi Antr *•’ 
ny, córki cesarzowój Maryi Teresy.

Z powodu tych zaręczyn udaje się deputacya mia 
sta Wiednia z powińszowaniem do Pesztu, a depm 
cya magnatów i posłów węgierskich postanowiła tak"' 
wysłać z swego łona deputacya na zamek królewski 
W chwili, gdy zawiadomiono parlament o tych zar 
czynach, przy głosowaniu czy wysłać z powińszowa"

! niem deputacya do króla, jeden głos tylko oświadczy) 
się przeciw temu, a był nim — rzecz dziwna — njg. 
jakiego A. Lazara, członka trybunału krwawego w Ara­
dzie, który w r. 1849 skazał dwudziestu kilku mao-na 
tów węgierskich za bunt przeciw królowi — na karę 
śmierci. ‘ ‘

Donosiliśmy w swoim czasie, że delegacya we<der- 
ska w ostatniej swej kadencyi uchwaliła, aby konusya' 
z łona sejmu wybrana, zajęła się zbadaniem wszystkich 
zasobów administracyi wojskowej (mundurów, rynsz­
tunków, narzędzi polnych itd.). Komisya ta zbierze 
się 29 b. m. w ministerstwie wojny w obecności dele­
gata ministerstwa wojny jenerała Benedeka.

W sejmie węgierskim rozpoczynają się w jak naj­
bliższym czasie rozprawy o nadaniu Pograniczu wci­
skowemu takich samych ustaw’, jakie obowiązuje inne 
prowineye.

F R A N C Y A.
* Paryi, 10 kwietnia. Jak to już donosiliśmy, 

udał się do Brukseli z ramienia rządu francuzkiego’ 
pełnomocnik jego p. Ozenne celem porozumienia się 
z rządem belgijskim w sprawie traktatu handlowego. 
Telegram zapewnia, że proponowane przez Francya 
zmiany są nic nie znaczące, a przeto porozumienie bę­
dzie łatwóm. Oświadczenie dane w tój kwestyi 
Izbie deputowanych przez ministra hr. d’Aspermont 
nie zawiera bliższych szczegółów o francuzkich propo- 
zycyach. Gdyby prawdą było co nam doniósł tele­
gram, w takim razie łatwoby było z niego wywniosko­
wać, że niezadowolenie jakie rząd francuzki swem nie- 
oględnem postępowaniem w Anglii wywołał, nie pozo­

stało bez wrażenia na decydujące koła w Wersalu i 
sprawiło, że Francya nieodstępując od swój polityki 
cłowej, pragnie mimo to, gdzie można, robić wszelakie 
ustępstwa.

Z Paryża donoszą, że przyjęcie w pałacu elizyj- 
skim dnia 8 b. m. udało się jak najlepiój. Towarzy­
stwo było liczne, toalety gustowne i nader skromne. 
Większa część kobiet przybyła w czarnym stroju. Ko­
lor czarny — ulubiony kolor pani Thiers, a tak jak 
pierwój naśladowano we wszystkiem cesarzową, tak o- 
becnie pani Thiers jest wzorem. Mimo wspaniałych 
salonów i wspanialszego jeszcze przyjęcia całość nie 
miała na sobie cechy arystokratycznój. Damskie toa­
lety nie wyglądały nader bogato, a klejnoty i dyamenty 
błyszczały tylko tu i owdzie, co się tyczy dekoracyi i mun­
durów, to te reprezentowane były tylko w szczupłój nader 
liczbie. Bal przeto miał; cechę czysto mieszczańską. P. 
Thiers miał na sobie wielką wstęgę legii honorowej f wy­
glądał bardzo wesoło. Koncertu nie było. Między obecnymi 
widziano lorda Lyonsa, posła belgijskiego, holenderskiego, 
szwajcarskiego, rosyjskiego, wielu członków ciała dy­
plomatycznego, jenerałów, deputowanych, lecz ani je­
dnego członka prawicy.

Tej samej nocy powrócił prezydent do Wersalu, 
gdyż po dyskusyi, jaka miała miejsce w Zgromadzeniu 
członków komisyi nieustającój w sprawie „powrotu do 
Paryża“ nie miał p. Thiers odwagi przepędzić nocy w

płaństwa swego. Przyjaciele i znajomi chcąc uznać 
zasługi jego w kościele i prace jego na niwie “dzienni­
karstwa ludowego i kościelnego, którą nie mało pod­
niósł skalę umysłową w społeczeństwie i złożyć mu 
dowod swego szacunku, powzięli szczęśliwą myśl za­
kupienia dla niego upominku i niezwłocznie tóż spo­
łeczeństwo na ten cel do składek wezwali. Przykla- 
snął szlachetnemu zamiarowi w Tygodniu drezdeń­
skim niespracowany na polu literatury ojczystej Nestor 
powieściopisarzy naszych p. Kraszewski i aby zain­
teresować sprawą tą całe społeczeństwo nasze, przypo­
mniał czytelnikom swoim w osobnym artykule wielkie 
zgasłego kapłana zasługi. Dnia 2 października 1870 
w samą rocznicę dwudziestą piątą wyświecenia na ka- 
kapłaństwo wręczyła deputacya z duchownych i świe­
ckich złożona zbolałemu jubilatowi kielich srebrny, o- 
raz osobnóm pismem zasługi i prace jego uznała.

Od tego czasu ks. Prusinowski coraz widocznićj 
z sił opadał, coraz okropniejszym podlegał boleściom, 
z których go. dopiero śmierć w lutym 1872 r. wyba­
wiła. Zwłoki z Poznania za miasto wyprowadził w a- 
systencyi. kleru miejscowego ks. biskup Janiszewski, a 
w Grodzisku, gdzie aż do końca życia swego zmarły 
był proboszczem wpuścił je do grobu ksiądz Wojta- 
szewski.

Zyw’ot nieboszczyka, bogaty w liczne a wzniosłe 
czyny podawał kaznodziejom pogrzebowym obfity ma- 
teryał. Trudno było żądać, aby kaznodzieja w jednój 
mowie uwydatnić mógł wszystkie zmarłego zasługi. To 
tóż, aby godnie uczcić pamięć zmarłego, aż trzech ka­
znodziejów zabrało głos nad zwłokami ks. Prusino­
wskiego, z których każdy za tło swój mowy inny obrał 
ustęp z życia nieboszczyka. Zasługi zmarłego w ko­
ściele w pięknój mowie wyłożył ks. Sąchocki, pleban 
z Ptaszkowa, prace zaś obywatelskie przypomniał pu­
bliczności biorącój udział w pogrzebie ks. Symforyan 
Tomicki, proboszcz z Konojadu. Nad grobem, który 
żałobnym wieńcem otoczyło duchowieństwo dekanalne
i zadekanalne, liczne obywatelstwo i kilkutysięczny 
tłum ludu, przemówił ks. Antoni Brzeziński, przyja­
ciel i szkolny zmarłego towarzysz, podając słuchaczom 
ks. Aleksego za wzór chrześcianina cierpliwie znoszące­
go chorobę i w boleściach najokropniejszych stale ufa­
jącego w Bogu.

Wzruszenie, jakie namaszczone słowo znanego ka­
znodziei wywołało w słuchaczach było wielkie a pła­
czem zaległa świątynia Grodziska, gdy do grobu na 
wieczny spoczynek spuszczano zwłoki ukochanego pa­
sterza, co aż do ostatnich chwil różne przechodząc ko­
leje, nie zboczył ani razu z drogi, jaką mu wskazały 
powinności względem kościoła i ojczyzny.

Ave pia anima, requiescas in pace.
Śliw ni ki pod Skalmierzycami,

w marcu 1872. Ks. J. B.
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pftryżu, a tern więcej w pałacu Elizejskim. Członkowie 
większości tej komisyi są nader zagniewani, że p. Thiers 
odważył się wejść do pałacu Elizejskiego; nie obawiają 
.¡e wprawdzie zamachu stanu, upatrują, w tem jednakże 
pierwszy krok do powrotu w mury Paryża, tego Pa­
ryża, którego serdecznie nie nawidzą. — Najbardziej 
rÓzsrożonym jest na stolicę jenerał Ducrot, który nie 
może jej przebaczyć, iż odezwę w której powiedział, iż 
powróci z pola walki „zwycięzcą — lub zginie“ przy- 
ela i słusznie z szyderstwem, jenerał bowiem powró­

cił z Champigny „żywym i pobitym“.
Dnia 8 dano w Angers bankiet na cześć Gambet- 

tv a w którym wzięło udział przeszło 400 osób. Były 
dyktator miał długą mowę, w której wysławiał re-

P Dnia 8 b. m. obradowała komisya nieustająca, na 
którćj był obecnym z ministrów jedynie p. Rómusat. 
Komisya interpelowała ministra najpierw o układy z 
Ąnglię, do czego dały powód depesze zamieszczone w 
dziennikach angielskich. Zwrócono na to uwagę, że 
chociaż depesze lorda Granville były nie małej wagi, 
rząd francuzki zaniedbał ich jednakże przedłożyć Zgro­
madzeniu narodowemu, które na innej drodze zmuszo­
ne było dowiadywać się o dokumentach znanych pra­
sie angielskiej. Na to oświadczył p. Remusat, że p. 
Thiers przedłoży na dniu 22 kwietnia Zgromadzeniu 
narodowemu księgę niebieską, w którćj zawierać się 
będzie miedzy innemi odpowiedź ministra na okólnik 
lorda Granville. P. Remusat potwierdził dalej, że nie­
porozumienie spowodowane sprawą Alabamy, jest bli- 
skićm pokojowego załatwienia; przynajmnićj w tym 
duchu rząd francuzki otrzymał informacye. Następnie 
jen. Ducrot interpelował rząd względem mianowania 
mera z Chateau-Chinon, zarzucając, że rząd mianował 
jednego z kandydatów przedstawionych przez radę 
(nninną. Kandydaci ci są zaciętymi republikanami. 
Ducrot widzi w tein naruszenie ustawy, gdyż rada 
gminna wywarła presyą na rząd, któremu jedynie 
przysługuje prawo mianowania merów w miastach, li­
czących przeszło 20,000 ludności. Zarazem jenerał ten 
zapytuje jak rząd postąpi z nominac.yą mera Lyonu, 
które to miasto przedstawiło ze swój strony także 3 
kandydatów. Minister odpowiada, że co się tyczy 
Chateau-Chinon, to tak rząd jak i gmina na jednego i 
tego samego zgodziła się kandydata, zresztą minister­
stwo uczyni, co do niego należy, korzystając z przy­
sługującego mu prawa. W dalszym toku posiedzenia 
pp. Beulć i Bocher wytaczają sprawę bankierów, któ­
rzy wysłali deputacyą do p. Thiersa w sprawie ostem­
plowania papierów wartościowych. P. Remusat odpo­
wiada na to, że szło tutaj tylko o odroczenie dotyczą­
cej ustawy aż po za ferye. Członkowie komisyi po­
pierają sprawę bankierów i polecają wstrzymać się z 
ogłoszeniem pomienionćj ustawy. Przytćm oświadcza 
komisya, że odpowiedzialność za tę ustawę uchwaloną 
w pospiechu i pod naciskiem ministra skarbu, rząd 
musi wziąść na siebie. P. Remusat przyparty w ten 
sposób, obiecuje porozumieć się z bankierami i przed­
łożyć Izbie potrzebne zmiany. Po tćm oświadczeniu 
opuścił p. minister komisya a p. Mornay postawił na 
porządku dziennym kwestyą powrotu prezydenta do 
Paryża, dodając przytćm, że komisya nie jest właściwą 
do wyrokowania w tćj mierze. Co się tyczy mówcy, 
nic nie ma przeciw temu, że pan Thiers bawi się po­
śród ludności paryzkićj, ubolewa tylko, że czas nie 
jest po temu. Mówił jeszcze w tym samym duchu, 
jen. Ducrot, poczćm komisya odroczyła się do ponie­
działku.

Obok komisyi zajmującej się organizacyą bateryi 
po pojedyńczych departamentach, utworzone zostaną 
jeszcze dwie komisye, z których pierwsza zajmie się 
organizacyą ćwiczeń wojskowych na kolejach żelaznych. 
Żołnierze mają zapoznać się z wszelkićmi operacyami 
kolejowćmi tak potrzebnemi w czasie wojennym; druga 
ma zbadać użyteczność balonów i w razie, gdyby o- 
swiadczyła się przychylnie, zajmie się utworzeniem od­
działu żeglarzy nadpowietrznych.

RUMUNIA.
* Bukareszt, 4 kwietnia. Sprawa prześlado­

wania żydów, jakie w r. z. w miasteczkach Ismail i 
Cahul miało miejsce, już zdaje się na drodze sądowćj 
załatwioną została. Państwa europejskie, a nadto Sta­
ny Zjednoczone wzięły tę sprawę do serca i w nocie 
zbiorowej, przez swych pełnomocników podpisanćj wy­
raziły żal swój mad podobnćmi nadużyciami, które w 
średniowiecznych czasach mogły być uwzględnione —

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na przedmie­

ściu Zagórzu pod Nrem 132 położona, do 
majstra bednarskiego Karóla Heinricha ¡je­
go żony Karoliny należąca, która na poda­
tek budynkowy z wartości użytku na 86 
“1. podana, sprzedaną być ma w celu przy 
musowego wykonania (1822)
, drogą, subhastacyi koniecznćj w
środę dnia 3 lipca rl>.

przed południem o godz. lOtśj 
W lokalu tutejszego król. Sądu pow., w po­
koju pod Nrem 13.

Poznań, d. 5 kwietnia 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastaoyjny.
Keyl*

Walne Zgromadzenie
Towarz. Pomocy Naukowej
dla powiatu kościańskiego odbędzie
się w poniedziałek <1.13
t. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem na sali u pana Gąsioro- 
wskiego. Uprasza się członków o 
liczny udział. (1735)

Subjekt biegły w handlu korzen­
nym, któryby mógł zastąpić miejsce 
dysponenta może się zgłosić pod Adre­
sem J. L. 20. poste restante, Kępno.

(1730)

Walne Zebranie Straży ogniowych tak 
płatnych jak ochotniczych Szląska

i Wgo Księstwa Poznańskiego,
ita z wystawą sikawek i innych narzędzi do gaszenia pożaru i ratowania osób

tme|hne się dnia 85 i 8G maja r. b. w Poznaniu.
szczp v i n korzyści z Zebrania takiego dla naszej części kraju, tak mato je- 
wvdai8V ■ ° .one instytucye gaszenia pożarów zaopatrzonej, wypływające, tak nam 
Stesniv Ja.sne, że nie wdając się na tem miejscu w ich wyłuszczanie, pewni je- 
"dzinl Ż6 nietylko dotychczas już istniejące Straże ogniowe Wgo Xięstwa ochoczy 
jak ; 7W rz®czonym zjeździe wziąć zechcą, ale też, że tak Szanowne Magistraty 
zaonnt arZ!Wy Ziemskie miast i okolic, które dotychczas w Straże ogniowe nie

1 «rzone. w znacznej liczbie odpowiednie osoby na Zjazd rzeczony wysłać pospieszą. 
Frogram Walnego Zjazdu następujący:

Wajaevpl maja o litej przed południem przyjęcie na dworcu koleji przyby-
reu( n- •C1 naszych; po południu Walne Zebranie, odczyty, rozprawy. Wieczo- 
1)u<łyriku S'? d° t6S° zdarzy sP°s°bnoś6, ćwiczenia gaszenia pożaru w nowym jakim"

W nrz?® “N* rychło z rana ćwiczenia miejscowej i gościnnych Straży Ognio- 
i narzStf Wleży. sztygarskiej; następnie przedpołudniem zwiedzenie wystawy sikawek 
baWv Poozem zwiedzenie osobliwości miasta; po południu wspólny obiad i za-Wy.

27go powrót naszych gości.
ttpraSza , zystkich mających zamiar przybycia na zgromadzenie w mowie będące 

" *a3kawe zgłoszenie się na piśmie u podpisanego najpóźniej <lo 85

letv • ^'uro informacyjne przez cały dzień 25 maja na ratuszu znajdować sie i bi- 
inziałowe wydawać będzie.

Foznań dnia 9 Kwietnia 1872.

Zarząd Straży Ogniowej.
A. Krzyżanowski. (1823)

dziś atoli w 19 wieku cywilizacyi ani na chwilę cier­
piane być nie powinny. Na powyższą notę minister 
spraw zewnętrznych Castaforu udzielił odpowiedź na­
stępującą: „Już przed odebraniem noty rząd o niepo­
kojach zaszłych w Ismail i Cahul uwiadomiony przed­
sięwziął surowe środki w celu zapobieżenia nadal po­
dobnym wybuchom, które nie samemu tylko ciemne­
mu ludowi przypisywać można. Ja sam do pierwszych 
należę, którzy sprawę tę potępiają, jednakże faktem 
jest, że żydzi w Cahul i Ismail sami sobie winę przy­
pisać muszą — a to w skutek kradzieży w katedrze 
ismailskićj popełnionćj. Doniosłość tych faktów znie­
wala nas do bezstronności, abyśmy z jednej strony i 
kradzieżom i niepokojom nadal zapobiedz mogli. W tym 
celu sprawa ta oddaną została już jeneralnemu proku­
ratorowi, który z pewnością nie omieszka użyć wszelkiej 
siły prawa i nie zadługo dowiemy się o rezultacie 
śledztwa.

podp. Castofaru.“
O tym rezultacie do dziś jednak żadnćj wiadomo­

ści dzienniki rumuńskie nie podają. Z wiadomości tyl­
ko postronnych dowiedzieć się można, że proces już 
skończony i że przywódzcy zaburzeń z więzienia Uwol­
nieni zostali.

OŚWIATA LUDOWA.
— * Przez pośrednictwo p. E Świnarskiego z Kruszewa 

otrzymaliśmy od p. Z. Szułdrzyńskiego z Lubasza na fundusz 
żelazny 100 tal.; z Kruszewa, Walkowię, Władysławowa, Sarbi 
i Lubasza 22 tal. 22 srg. 6 fen. Nadto otrzymaliśmy z Trąbek 
pod Gdańskiem od p. K. po dyngusie 2 tal. 5 srg. — Dalćj 
z Dobieszewa 1 tal. 15 srg. 6 fen. zebranych po dyngusie 
za inicyatywą stróża Stanisława Lewandowskiego, na 
którą to kwotę złożyły się następujące osoby:

Wawrzyn Wojciechoski 2 srg. 6 fen.
Wichroski......................... — „ fi „
Michał Kaczmarek . . 2 „ 6 „
Tabaczyński .... 2 „ 6 „
Stanisław Lewandowski 2 „ 6 „
Franciszek Zieliński . 2 „ — „
Buczowski................... 1 „ — „
Zachler........................ 2 „ 6 „
Stachowski .... 1 „ 6 „
Superczyńska .... 1 „ — „
Kafurski ................... 1 „ — „
Brzycki........................ 2 „ 6 „
Tomczak................... 1 „ — „
Książkiewicz .... 2 „ 6 „
Sobczak........................ 5 „ — „
Gosp. rólny Kaźmierczak 15 ,, — „

Wreszcie od Komitetu niewiast, przez pośrednictwo p. 
Boguslawowćj Lubieńskićj z Kiączyna 11 tal. zebranych 
przez p. Klaudynę Grabską z Kunowa.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 10 kwietnia. Deputacya z prowincyi 
Ulster do Londynu wysłana wręczyła lordowi Glad­
stone zaproszenie na bankiet w Belfast, okryte 3000 
podpisami ze wszystkich stanów. Zaproszenie uznaje 
zasługi prezesa ministerstwa względem Irlandyi. Glad­
stone odpowiedział deputacyi, iż przykroby mu było, 
gdyby zaproszenia nie mógł przyjąć. Spodziewa się 
atoli Irlandya w zadowalniającym znaleźć stanie, i 
zdecyduje się później, co do przyjęcia zaprosin, jako 
tćż co do dnia przybycia.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 11 kwietnia. Sąd przysięgłych ska­
zał Oconnora za przestraszenie królowej na 20 
batów i rok ciężkiego więzienia w domu kar­
nym. — W Izbie wyższej oświadczył Granville 
na pytanie lorda Stanhopes, że Francya w 10 
do 12 dniach co do systemu paszportowego się 
porozumie, przyczem opóźniając się, zyska na 
pieniądzach.

Fulda, 12 kwietnia. Wczoraj wieczorem u- 
kończyły się konferencye biskupów; dzisiaj roz­
jeżdżają się biskupi. Uchwały dotąd niewiado­
me, należy się spodziewać wspólnego listu pa­
sterskiego.

Monachium, 12 kwietnia. Rozkazem królew-

Obwieszczenie.
Posiadaczy listów zastawnych Wiel­

kiego Xięstwa Poznańskiego zawiada­
miamy ninićjszem, że losowanie 3)g 
listów zastawnych za Boże Narodzenie 
1872 do funduszu umorzenia potrze­
bnych

w dniu 15go maja r. b.
o godzinie 9tćj przed południem w 
izbie posiedzeń naszych się odbędzie i 
źe wykaz wylosowanych listów zasta­
wnych tego samego dnia w lokalu na­
szym, a następnego na giełdzie Berliń­
skiej i Wrocławskićj wywieszonym zo­
stanie. ' (1833)

Poznań dnia 10 kwietnia 1872.
Dyrekcya Jeneralna

Ziemstwa.
W dniu 22go kwietnia odbędzie 

się w K.OŹl1lillie o godzinie 
litej rano zgromadzenie agrono­
miczne w hotelu Pana Karolewskie­
go, na które wszystkich członków 
zaprasza jak najuprzejmiej <i8ii)

z polecenia

Zarząd.
linie B>ilar<Iowe

ze słoniowej kości 
Każdej wielkości, doskonały towar poleca 
po najtańszych cenach fabryka kul ze sło­
niowej kości A. Strube, Berlin, Wallstr 
23. Przesyłki za zaliczką pocztową, repara- 
cye jak najtaniej, cenniki darmo. (1229)

i ftii "i 1 w domu Nieszczottów przy 
Półwiejskiój ulicy, gdzie o- 

becnie restauracya się znajduje, do wy­
najęcia od 1 października r. b.

A. Krzyżanowski.
(1815)

skim przedłużono sejm jod dnia 11 aż do 24 
kwietnia.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznan, 12 kwietnia. I dzisiaj nie mamy wiele do za­

pisania z naszego miasta/ chyba same sprzedaże nierucho­
mości.

Nieruchomość należąca do p. Kaliskiego przy Berliń- 
skićj ulicy pod nr. 26, przeszła za 40,000 tal. w rece kupca p. 
Fiegel. Część nieruchomości p. Weitz przy Berlińskiej ulicy 
nabył za 12,000 tal. p. Cohen, a nieruchomość na św. Marci­
nie pod nr. 34 należąca do p. Henne, przeszła na własność p. 
Langner, restauratora na Kernwerku, za cenę 19,000 tal.

— * Wieś Biskupice, w powiecie średzkim nabył od p. 
Erazma Zabłockiego, p. Bogacki, obywatel ze Śremu.

— * Z Kościana donoszą,; że tamtejszy radzca ziemiań­
ski p. Massenbach objeżdża już, od dni kilku szkółki wiej­
skie i w polskich szkółkach zwraca pilną, uwagę na naukę nie­
mieckiego języka.

— * P. L. Rozenberg z Bydgoszczy poszedł za przy­
kładem dr. Schöpke, oświadczył się ofiarować 500 tal.; skoro 
kamień węgielny założonym będzie pod uniwersytet Bydgoski. 
Drugie 500 tal. wypłaci wtedy, skoro uniwersytet oddanym bę­
dzie do publicznego użytku.

— * Ks. Wojciech Wróblewski otrzymał instytueyą 
kanoniczną na probostwo w Kososzycy; ks. Ignacy Kamień­
ski w Kiszkowie takąż instytueyą w Międzychodzie; ks. By­
kowski mianowany został administratorem probostwa w Sie- 
mianicach w miejsce powołanego na kanonją do Gniezna ks. 
Kory to wskiego, a ks. Sobieski dodany mu został za sub- 
stytuta.

— * Fałszywe talary z lat 1860 i 1867 ukazały się w 
powiecie pleszewskim. Prokurator rzeczonego powiatu zwraca 
publiczności uwagę na to, aby w interesie ogółu zechciała sa­
ma śledzić za puszczającymi w obieg powyższą monetę. Fał­
szowane talary noszą na sobie stempel z roku 1860 i 1870, nie­
dokładnie są wyciśnięte, brzęk mają podobny do ołowiu i na 
brzegach, wcale nie mają odcisku. Fabryka tych talarów ma 
się podobno znajdować w powiecie Pleszewskim.

—- * Prowadzący pociągi kolei żelaznych (Zugführer) 
mają otrzymać osobne oznaki, aby ich podróżująca publiczność 
łatwo rozeznać mogła. Taką oznaką ma być czerwona juchto­
wa torebka przewieszona przez piersi i ramie na skórzanym pa­
sie. Minister handlu wydal już ku temu stósowne rozporzą­
dzenia.

— * Z ziemi Wałeckiej, 8 kwietnia. W środę wielkie­
go tygodnia postu odbył się pogrzeb śp. księdza kanonika Ha- 
bischa, ofieyała i dziekana wałeckiego dekanatu w Wałczu. 
Requiem odprawił ks. Tuszyński proboszcz z Skrzetusza, 
przyjaciel zmarłego. Nad grobem przemówił w języku uiemie- 
ckim ks. Frölich, wikaryusz wałecki, rzewnćmi słowy. Niezli­
czone mnóstwo ludu różnego wyznania towarzyszyło ciału zmar­
łego oddając mu ostatnią posługę, do grobu, a na czele ludu 
naliczyliśmy 22 duchownych. Ś. p. ks. Habisch umarł nagle w 
65 roku życia swego. Pokój jego popiołom!

(Gaz. Tor.)
— * Stowarzyszenie Sybiraków w Krakowie odbyło 7 

b. m. walne i ostatnie swe posiedzenie, na któróm rozwiązanćm 
zostało jako już nie mające celu, skoro wróceni do kraju wy­
gnańcy mogą stać już o własnych siłach. Na zebraniu tćm od­
czytano w imieniu stowarzyszenia i wszystkich Sybiraków, dzięk­
czynny napis na osobnym arkuszu umieszczony i licznćmi opa­
trzony podpisami, dla przewodniczącego p. Franciszka Byli- 
ekiego, a jeden z Sybiraków wręczył mu bogaty srebrny pu- 
har z pamiątkowym od kolegów napisem. Wśród ogólnego 
wzruszenia podziękował p. Bylicki za tak drogi i zaszczytny 
dlań upominek.

— * W Warszawie w fabryce pp. Lilpop i Rau wy­
buchł 6 b. m. o 7 godzinie wieczorem pożar. Spieszny ratunek 
znanej straży ogniowćj warszawskiej i szczęśliwy zwrot wiatru 
w stronę przeciwną, nie dozwolił rozszerzyć się zbytnio ogniowi, 
tak że z palącćj się oficyny spłonęła zaledwie trzecia część. Zni­
szczeniu uległa machina parowa i warsztaty; stratę obliczają na

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 13 kwietnia Her- 
menegildy męczennicy; w kalendarzu słowiańskim Przemy­
sława.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 10, zachód o godzinie 
6 minut 52. — Długość dnia 13 godzin 34 minut.

Dnia 13 kwietnia' 1477 traktat w Ołomuńcu zapewnia.Wła- 
dysławowi tron czeski. — 1603 zdobycie Dorpatu.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
12 kwietnia.

BAZAR." Skarżyńska z Chełkowa, Chłapowski z Bonikowa,
Szułdrzyńska z Siernik, Brzeziński z Wrześni.

HOTEL DU N0RD. Karmiński z Galicyi, Skibiniewski z Kró­
lestwa Polskiego, Litgowski z Zielnik, hr. Miączyński z Pa­
włowa.

HOTEL PARYZKI. Święcicki z Górzewa, Majewski z Konina,
Sławski z Granowa.

HOTEL FRANCUZKI. Potworowski z Chłapowa, Moszczeń- 
ski z Jeziorek, ks. Radziwiłł z Ostrowa, pani Włodek z 
Królestwa Polskiego, Daszkiewicz z Trzemeszna.

(Nadesłano.)
W najbliższym czasie spodziewamy się w mieście naszćm 

znanego specyalisty dla cierpiących na wypadanie włosów pana 
Henryka Siggelkowa. Zwracamy uwagę rekonwalescentom, 
którym z pewnością wiadomość ta przyjemną będzie. Bliższćj 
wiadomości udzięlą w tych dniach dzienniki.

Wysoką Szlachtę i Szanowną pu 
bliczność mam zaszczyt zawiadomić ni- 
niejszem jak najuniżenićj, iż się osiedliłem 
w Kościanie jako mistrz garncarski i fabry­
kant pieców, podejmując się sprostać i po­
dołać wszelkim w zawód mój wchodzącym 
wymaganiom.

Mianowicie dostarczam i zajmuję się sta­
wianiem pieców salonowych i pokojowych 
wszelkiego wyboru i kształtu, z przyrząda­
mi najnowszej konstrukcyi do regulowania, 
aparatów do gotowania urządzonych podług 
starćj i nowćj metody, gazem ogrzewanych, 
odznaczających się trwałością i eleganckim 
wyrobem z porcelany, emalii i innych tań­
szych polewanych materyałów. W poko­
jach do kąpania urządzam również po ce­
nach nader umiarkowanych piece małe i wiel­
kich z aparatami do grzania wody i wentyla- 
cyi, mogące zarazem w gospodarstwie do- 
mowćm służyć do gotowania, a nader przy­
datne dla Państwa na wsi mieszkającego i 
w miejscach w których nie ma łazienek.

Dalej przyjmuję w zamkach, pałacach i 
mniejszych pomieszkaniach prywatnych, za­
mówienia na wszelkie praktyczne urządze­
nia do ogrzewania powietrza, pary i wody. 
Jako też dostarczam ozdób do budynków, 
ogrodów, kamieni do posadzek we wszel­
kich wyborowych modelach i układach; dre­
nów i rur glinianych do mostów.

Oparty na doświadczeniu i długoletniśj 
praktyce we wszystkich gałęziach robót w 
zawód garncarski wchodzących, będę się 
starał wszelkie zlecenia i zamówienia jak 
najdokładniej wykonać, za gwarancyą i po 
cepach najprzystępniejszych, aby dać do­
wód, iż z najlepszego i z najtańszych źró­
deł sprowadzanego materyału zdolny jestem 
do wszelkich robót mego zawodu, dotąd w 
okolicy tutejszćj nieznanych. (1817)j?f orawski,
mistrz garncarski i fabrykant 

pieców w Slośeianic.

Jeneralnego agenta,
poszukuje pod korzystnćmi warunkami 
Towarzystwo zabezpieczenia bydła. 
Zgłoszenia fr. przyjmuje pod lit. A. 
55 niemieckie bióro dzienników In- 
walidenbank w Berlinie. Markthalen 
str. E. (1757)

i¥ie do uwierzenia, 
a jednak prawdziwe!]
Tylko 11 talarów kosztuje prawdziwy 
angielski srebrny zegarek chrono- 

meter, w ogniu pozłacany z po­
dwójną kopertą, wraz z prawdzi­
wym talmi-łańcuszkiem i medalio­
nem w jednóm etui.

Tylko 9 talarów taki sam chrono- 
meter o jednćj kopercie wraz z 
łańcuszkiem i medalionem.

Tylko 12 talarów zegarek Prince of 
W aleś Remontoir, naciągają­
cy się bez kluczyka.

Łańcuszki ze złota talmi, krótkie 1, 
l'|j 2, 3 tal.; też same długie 2,3,4,5 tal.

N. Glattau.
Zegarmistrz w Wiedniu.’

Kiii-ntnerstrasse Nr. 51. Palais Todes- 
co, vie-a-vis nowej opery.

Przesyłki wysyłają się dopiero po 
S nadesłaniu pieniędzy". " (1228)

145-ta Prus, loterya
Główna wygrana 150,000; 

100,000; 50,000; 25,000;
20,000; 15,000; 8 razy
10,000 talarów i t. d.

[Ciągn. od 16 kwiet. do 2 maja 
___ 'll____ 'Is '1(6 'l3! '/«ł

tal. 70. 33. 16. 8. 4. 2. 1 tal.
sprzedaje i rozsyła losy o ile mały #a- 
sob jeszcze starczy (1508)

I. •fulluslmrger,
Wrocław

Comptoir, loteryjny, Rossmarkt No. 9. 
I piętro.

Mieszkanie sklepowe
o sześciu pokojach natychmiast do 
wynajęcia przy Ul.SzewSkiej 
Nr. 15. (1760)

I

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda poznańska, 12 kwietnia.

Poznańskie stare 31/, % listy zastawne 95 pł. Poznańskie 
nowe 4% listy zastawne 92'/j talarów żądano. — Poznańskie 
listy rent. 94’/, tal. pł. — Pozn. 5% obligacye prow. 100'/« tal. 
żąd. — pł. — Pozn. 5°|0 procent, obligacye powiatowe 100 pi. 
Poznańskie 4'|3 °|0 oblig. powiatowe — tal. płac. Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4% 
— tal. pł. Akcye poz. banku realno-kredyt — tal. pł. Rumuny— 
talar. — Północno-niemiecka pożyczka związkowa 100% tal. 
pł. — Polskie banknoty 82'/3 tal. żąd. Starogrodz. - poznaósk. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na wiosnę 523|« kwieć. 
52%, na kwiec.-maj 52'/a maj-czer. 52’/, czerwiec-lipiec 
523/, lipiec-sierpień — tal. płac.

Okowita: z beczką: wypow. — kwart; kwiecień 22% 
maj 225|8 czerwiec 22'%, lipiec 23% sierpień — 
wrzesień — w związku — w miejscu bez beczki — tal. 
płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 12 kwietnia 1872 roku.

Ceny.

Najwyż. 
tal. sgr. fn

Średnia, 
tul. sgf. fn.

Najniższa 
[tul. sgr. fn.

Pszenicy pięknćj, szefel po 84 kil. 3 10 — 3 3 9 3 1 3
średniej - 3 — — 2 28 9 2 27 6
pośledn. - 2 25 — 2 24 — 2 20 —

Żyta ciężkiego 80 • 2 5 — 2 3 9 2 2 6
• średniego - - 2 1 3 2 — — 1 28 9
■ pośledn. - — — — — — — — — —

Jęczmienia wielk. 74 • — — — — — — — — —
• drobn. — — — — — — — — —

Owsa 50 • 1 7 — 1 5 — 1 2 6
Grochu do gotowań.- 90 • — — — — — — — — —
Grochu na paszę • — — —- — — — — — —
Rzepin zimowego 74 ■ — — — — — — — — —
Rzepiku zimowego • — — — — — — — — —
Rzepiku latowego
Tatarki 70 • —
Kartofli 100 ■ _ _ —
Wyki 90 .
Łubinu żółt. 90 • _ _ _ _ _ _ _ _ —

• niebiesk. _ _ _ _ _ _ _ _ —
Koniczyny czerw, cent. po 100 kilo. — _ _ — _ _ _ _ —
Koniczyny białćj —

Giełda berlińska, 11 kwietnia 
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 67—83 tal. wedle

iak. żąd.;żółtą 78-793/4 tal.pł. zapolską białą — tal. pł.; na kwie. — 
kwiecień-maj 7934-%-70 maj-czerwiec 773 4-78-77% czeriec-lipiec 
771|»-%-,|,' lip.-sierp. 763«-77-766a Żyto per 1000 kil. w miejs. 53-56 
wedle jak. żądano, nowe 52'/,-547, dob. — tal. z kolei płacono; na 
kw. i kw.-maj 51'/e-52'8-52 maj-czer. 52%-%-% cz.-lipiee 
53l/«-533/4-531/« lipiec-sierpień 53%-'/« Jęczmień per 1000 kilo 
mały i wielki 45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies 
per 1000 kilo w miej. 41-51 we. jak. żąd. pośl. wsch.-pr. 44'|,-45'/, 
pomorskiej i marchijskiej 48—50 talarów na kwiecień - maj 
47'/,-'/« maj-cz. 46’/8 czer.-lip. dito. żąd. i pł. Groch 
per 1000 kilo do gotow. 50-57 tal. na paszę 45-48 tal. R z ep. 
per 1000 kilo — — tal. Rzepik — — tal. Olćj rze- 
piowy per 100 kil. w mie. 25% tal. pł.; kwieć, i kwiec.- 
maj 26'/,,-25 maj-czcr. 23’ 3 -23'|4 płacono. —Olćj lniany per 
100 kil. w miej. 25213 tal. 01 ć j s k a 1 n y pł. 100 kil. w miej. 127» tal; 
na kw. i kwiecień-maj 1D3/,»-1/, tal. płacono, maj-czerwiec — 
sierp.-wrz. — płac. — Okowita per lOOlitr. po 100% = 10000% 
w miejscu bez becz. 23 tal. 16 sbr. kwiecień i kwiec.-maj 
23 tal. 13-18-13 sgr. maj-czerw. dito. czer.-lip. 23 tal. 18-19-18 sgr. 
pł. lip.-sierp. 23 tai. 25—24 sgr.

Hnrsa telegraficzne.
SZCZECIN! 12 kwietnia 1872.

Olej rzepiowy:bezhandlu 
w miejscu 26 %
na kw. maj 25 
na jesień 23

stan powietrza:

P szenica: niżćj 
na wiosnę 763|« 
na maj-czerwiec 76',

Żyto: słabo 
na wiosnę 51 
na maj-czerwiec 51% 
na czerw.-lipiec 52

BEllŁINf 12 kwietnia 1872, 
Stan powietrza:

Okowita: słabo 
w miejscu 22 "/i, 
na wiosnę 23 
na maj-czer. 23% 
na czer.-lip. 23%

Pszenica: słabo 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto: słabo 
w miejscu . .
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czer.-lipiec. 
Olej rz. słabo 
w miejscu . . 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na wrześ.-paźdź. 
Okowita: słabiej 
na kwiec-maj . 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Owies: trzyma się 
na kwieć.

kurs kurs kurs
początk. końcowy początk.

79’1« 
77

Olój skalny: 
w miejscu 13

52'i2
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p.

60

51'/2 Nowe pozn. list. z. -r-
52 Pozn. rent, listy —
52% Kolej żel. państ. 229

Lombardy . . 119%
25
245|6

Austr. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany

67'/a
96%

23% Austr. akcye kred 
Pożyczka turecka

203%
51%

23 12
7'/2 °/0 Rumuny 
Pol. listy likwid.

23 22 
21 2

Rossyj. banknoty 
Austr. renta sreb.

—

—
Usposob: stale

kura
końcowy

(Nadesłano.) 
Parowiec Ilumber 

pod kapitanem Chambers expedyo. 
wany przez konsula C. Messinga 
w Berlinie i Szczecinie odpłynął dzii 
z podróżującymi do Nowego Yorku

Osoba niezamężna, w średnim 
wieku, obeznana z kobiecem wiejskićm 
gospodarstwem, praniem, kuchnią, chodo- 
waniem drobiazgu i inwentarza, życzy so­
bie na św. Jan lub też zaraz odpowie­
dniego miejsca. (1818)

Reflektujący raczą się zgłosić do Elżbie­
ty Tulewicz w Buku.

Tanio! Tanio!
Czapki negliżowe, koronki, wstążki, fie- 

ranki, kołdry, biała i kolorowa pika na su­
knie, rękawiczki i pończoohy. (1816)
M. J. Guttmann. Szeroka ul. 7. I piętro.

^ajpięku. rielik. 
śledzie bałt.

z połowu wiosennego, codziennie świeże 
(nie solone) marynowane w sosie sma­
cznym według nieznanćj metody, 8 
miesięcy trzymające się, polecam jako 
najprzedniejsze łakocie. Beczułka o 
około 12 funt, po 1| tal. Opiekane 
śledzie beczul. o ok. 12 funt, po 1$ t. 
Wędzon. pudełko o ok. 6 funt, po 1 t, 
Bałtyckie sielawki beczk. o ok. 12 funt, 
po 2tal. Opakowanie bezpłatnie, prze­
syłam je zaś za gotówkę łub zaliczkę. 
H. Haefcke Barth n. Bałtykiem 
(a|d. Ostsee.) (1567)

Tłuste liaitib. 
bydlinki^ świeże 
bielsk, sielawki
odebrał. (1836)

J. N. Leitgeber.
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lila cierpiący cli i 
na wypadanie

włosów.
W celu konsultacyi kilku wy­

sokich osób do Poznania za­
wezwany, udzielę

w sobotę 20 b. m, 
rady bezpłatnie i zapraszam I 
wszystkich tych, którzy na wy­
padanie włosów cierpią, lub 
już wyłysieli, albo też włosy 
swe dobrze zakonserwować, 
lub nowe mieć sobie życzą do 
mego pomieszkania w hote­
lu rzymskim. (1819)
Konsultacye udzielam 

panom od 9 — 1 przed połud. 
i od 5—7 po połud., paniom 
od 3—5 do południu.

Cierpiącym na wypadanie wło- j 
sów, których okoliczności od 
osobistego przybycia wstrzy­
mują, zechcą kilka włosów z 
tego miejsca, zkąd wypadają 
nadesłać, i równocześnie, wiek, 
domniemywaną lub też pewną 
przyczynę wypadania włosów, 
jako też czas, przestrzeń czasu 
wypadania, listownie podać.

Po mikroskopicznćm zbadaniu j 
włosów nadesłanych daję od­
powiedź, czy w ogóle skutku 
pomyślnego spodziewać się 
można lub nie. W ostatnim 
przypadku sam od wydatków 
odradzam.

Przeciw łysinie, w skutek 
starości pomaga moja me­
toda tyle, ile każda inna. 
Równocześnie polecam wszy­

stkim na wypadanie włosów 
cierpiącym mą broszurę pod 
tytułem: „Wissenschaft­
liche Abhandlung über 
das menschliche Harr“ 
którą za nadesłaniem 4 śrb. 
odemnie odebrać można. 
Henr. Siggelkow, 
specyalista dla cierpiących na

wypadanie włosów.
Zollenbriirke 5. Hamburg.

Otwarcie składu.
Z dniem dzisiejszym otwieram 

na ulicy wodnej 28

fabrykę kapeluszy.
Przez stosunki z największć- 

mi domami, jako też przez po­
siadanie najlepiój skonstruowa­
nych machin nowych mogę pro­
dukować wyroby cenne z naj­
większą elegancyą, i polecam 
niniejszśm mój każdego czasu 
stósownie dobrany skład do 
łaskawego uwzględnienia.

(1828) Karol Kuhn.

£au de Melise de Carrnes, 
P. BGYER w Paryżu, 

woda z rośliny zwanej Miodo- 
wnikiem Karmelickiem, nagro­
dzona medalem na Powsze­
chnej Wystawie w Londynie 

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyom, 
.-paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e r, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznaniu 
w składzie materyał. aptecz. K. Barciko- 
wskiego i aptece dr. Mankiewieza. (1522)

C. G. Hülsberg’a mydło uzdrawiające
(Bslsam taniny. z

usuwa wszystkie choroby skóry, nawet takie, których za pomocą, lekarstw 
i balzamów usunąć nie można etc.,wzmacnia w kąpieli starców i dzieci od u- 
rodzenia — ułatwia‘dostawanie zębów, wzbrania przystępu i usuwa różuoro- 
dne choroby u dzieci i pomaga znacznie do ich rozwijania się. ,

Tysiące dziękczynnych o działalności mydła, które od 20 lat
słynie u wszystkich wód i kilka razy otrzymało medale honorowe są do 
przejrzenia. „ (1566)

Oulsfoerg,
Aptekarz i hemik od 38 lat.

Obstalunki od 1 talar przyjmuje ,

„Comtoir obrotowy p. J. Voigt, Berlin,
Bessel-Str. No. 17“

■ i Pod podobną firma ukazuje się w handlu podrobione mydło,
hA/il ‘ które fabrykowane ze złych! niewłaściwych substancyi SłgliO-

uvva&a' tylko zdrowiał.
Składy urządzają się po wszystkich miastach pod korzystnemi warunkami,

lnserowane przez p. Otto Petersdorff Berlin.

YICHY

Kantor mój komisowo zbożowy 
i bankierski przeniosłem z Mauerstr. 
33. pod Lipy (1737)

Unter d. Linden No. 00.
S. Kurnatowski.

Berlin w kwietniu.

Losy na loteryą '/, 18 tal. (originalncj ,,
8 tal., '/,a 4 tal., 73, 2 tal. rozsyła h’fc8 

Ozańslii, Berlin, Jannowitzbriielk a 
__________________________(I684)__ 6 2-

Majętność Witakowice
odbiera

wszelką korespondencyą
z Pobiedzisk. (1835)

Dobra sprzedać.
Wybór najdogodniejszych zleceii 

sprzedaży dóbr, rozmaitój wielkości 
daje mi rękojmię służenia kupują^ 
dobrćmi propozycyami. (1832)

Hermann Fromm.
Poznań. Św. Marcin 67.

12 sztuk bez
waru tucznych

wołów
stoi na sprzedaż w Dom.

Lednogóra
pod Pobiedziskami.

polak, żonaty, wolny od 
wojskowości poszukuje 
umieszczenia jako rzadz- 

ca, lub plenipotent. W razie potrzeby nio- 
że stawić kaucyą kilku tysięcy talarów. 

Adres post, restante S. Ś. Strzelno 
________________ (1736)
JEliOllOltl opatrzony dobrem) 

świadectwami, może znaleść umie­
szczenie w Spławili pod Starem 
Bojanowem. (1777)

(1821)

Agronom,!O

wy.

SIROP UŚMIERZAJĄCY
ze skórek gorzkich pomarańcz 

I BROMKU POTASSU 
P« J.-P. LAROZE, 

a, rue des Lions-Saint-Paul, Paryiu.
Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi 

Potassu chemicznie czystemu działanie 
uśmierzające i kojące na rozdrażnienie ca­
łego systemu nerwowego. W połączeniu z 
Siropem Laroza ze skórek gorzkich poma­
rańcz, którego działanie regulujące iunkcye

Iiotądka i kiszek jest powszechnie uznane, 
Bromek potassu przepisuje sią przez le­
karzy dla osób dorosłych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i oddychania, 
w dolegliwościach nerwowych; w ogóle w 
cierpieniach nerwowych i wstanie ciąiy,jak 
równie! dla dzieci kiedy idzie o uspokoję 
nie rozdralnieria nerwowego,bezsenności 
i kaszlu podczas wyrzynania się zębów.

Dostać można w Warszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Gallego 
i Spiessa; we Lwowie w apleceP. Mi kolach; 
w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach-» aptece P.Kullak; w Pozna­
niu aptece D. Mankewieża; W ffiłnie w 
aptece P. Chróscickiego.

(oóąuj

a t ,t .TinT=t) włnsnosc ratądowa-
Adm. No. 22, Boulevard Montmartre w Paryżu.

Codzieó od 1 maja do 1 września koncertu i muzyka w Casino— Muzyka 
w Parku - Czytelnia — Salon dla dam — Salon do gry, do kowersącyi, do 
do gry bilard. Kolej żelazna prowadzi do Vicliy. (851)

Woda mineralna naturalna Vichy. Źródła: Grande Grille, słabości wą­
troby i aparatu żółciowego — Hópital, słabości żołądka — Hauterive, słabo­
ści żołądka i naczyń urynowych — Celestins, słabości pęcherza i kamień, 
etc. (dobrze oznaczyć nazwisko źródła.) _ . _

Pastylki Vichy, wyborne przeciw kwasom i trudnemu trawieniu.
Sole Vichy do kąpieli, dla osób, które nie są wstanie udać się do Vichy.
Powyższe produkta Vichy znajdują się: w Poznaniu w aptece p. Dra 

Monkiewicza, w składzie mat. apt. p. R. ilarcikowskieijo i mag. p. 2’. Luzihskiego.

GOŚCIEC , PODAGKA
leczą się we 24 godzin przez użycie PIGUŁEK. Br. LARTIGUE 
uznane jako środek specyficzny przeciw tym dolegliwościom, które są za­
lecane przez najznakomitszych lekarzy francuzkich, jako to:PP. Cliomel, 
Double, Velpeau, Lisfranc etc. (Zobaczyć Podręcznik dla cierpiących 
na podagrę przez Dr. Lartiąue, kawalera Legii honorowej, który się 
darmo daje osobom utrzymującym skład pigułek.) . (1339)

Skład główny w Paryżu w aptece Pelletier, rue Jacob 45, w 
Poznaniu w aptece Dr. Mankiewieza i u p. R. Barcikowskiego w Bazarze

Na obecną porę polecamy znajdujący się u nas na składzie 
nawóz 100 centnarów'

Siarczan potażu i magnezyi
(Schwefelsäure kali Magnesia Dünger) 

po 1 Tal. 5 sgr. Centnar franco Poznań. (1831)

Bank-rólniczo przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Spółka.

Originalste amc- 
ryk. Żniwiarki do 

zboża i siana
na 1872.

HUBARD.
Ta w Ameryce bardzo słynna

machina na co 4 lata odbywających się żęciach premiowych w 1866 w Aueburn N. Y. 
z pośród około 59, w 1870 w Mansfield, Ohio, z pośród około 180 żniwiarek, po kil- 
kotygodniowych robotach, otrzymała jedyna zloty medal za skonbinowane machiny.

Zalety: Bardzo lekka, przyrząd do żęcia nie może wpaść w brozdy z wo­
dą, szybkość żęcia według potrzeby, którą co chwila zmieniać można, odkłada bardzo 
dobrze i daleko bez zachaczania zębami, obydwa kola bez grzebienia z zębami, przez 
co nie tamuje się biegu machiny' i nie przyczynia do ciężkości, Kosi _ każdy gatunek 
zboża, zboże zleżałe, zielony łubin, koniczynę i trawę równie dobrze, i po rosie. 

Obejrzenie ze strony panów agronomów pożądane.
Sławne, najzdatniejsze do pracy i najtrwalsze.

Młockarnie i Lokomobile 
p. R. Hornsby & Sons,

zalecając się bardzo czystym omłotem, czyszczeniem, dowolnem zastósowaniem i wiel­
ką oszczędnością opałowego materyału,

2 /2 3 - i 372 konne bardzo doskonałe
i znakomite Lokomobile,

Specyalność do użytku agronomów i przemysłowców .

Hunt’a rozeieracz koniczyny, Howard’a kocioł 
Demfer do paszy, Machiny parowe, Göpel’a i szerokie młoc­
karnie, Drill’a Wagi do bydła i do mostów i machiny rolni 
Cze wszelkiego rodzaju, poleca za najlepsza gwarancyą (964)

FRIEDI.AEN DEKA 
Handel Machin i Komisyjny.

Salvatorplatz 3 & 4. I. p. — Wrocław.

Młodzi, bezżenni, po polsku 
mówiący

urzędnicy gospodarscy
(pisarze) mogą się zawsze do biura 
anonsów (1827)

Stangena
we Wrocławiu

zgłaszać z tą pewnością, iż albo zaraz 
albo tćż w krótkim czasie miejsce do­
staną.

ł®oszii kisj ę rządzcy
do zarządu w Galicyi w powiecie Sokalskim 
4 folwarków z młynem parowym o 4 ka­
mieniach i z gorzelnią zacierającą dziennie 
około 100 korcy kartofli. — Nie tyle zwa­
żam na zaświadczenia, ile na polecenie 
jednego te znakomitszych gospoda* 
rzy, n. p. WP. Stanisława Chłapowskiego.

Adres mój: Lwów Krystynopol.
Stanisław Polanowski,

(1834)________ poseł Żółkiewski.
Od St Jana r. b. jest poszukiwany

urzędnik gospodarczy, którego 
żona ma się trudnić gospodarstwem 
kobiecem. Odpisy zaświadczeń prze­
słać franco. (1784)

St, Baranowski
Rożnowo pod Obornami.

Red. ff. mąkę kościaną,
Obfitą w saletroród mąkę kościaną,
Prep? mąkę kościaną,
Superpliósphat z saletrorodem i bez 

niego,
Superpliósphat z saletrorodem i pro­

szkiem mierzwowym Kali,
Mąkę rogową

poleca chemiczna fabryka mierzwy

LudwikaMichaelis
w W. Głogowie.

Superpliósphat z Kali poleca się dla 
roślin główkowatych a mąka rogowa 
dla siewów, którym zima zaszkodziła ja­
ko mierzwa dla główek. (1575)

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GRIMAULT et C. aptekarzy w PARYŻU.
Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego. w 

Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
się w nim znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu 
wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno- 
ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład § 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin 
anti-skorhutycznych jak chrzan i marchew. (300)

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy paryzltich, kiedy 
idzie o wyleczenie lymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się 
kości pacierzowćj, bladaczki, rozmiękłości ciała, na­
brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów na głowie i 
obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze­
chnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych 
początkach suchot, pobudza apetyt, ułatwia trawienie 
i skutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobach dorosłych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa; 
w Poznaniu w aptekach Dra Mankiewieza, Elsnera i u R. 
Barcikowskiego w Bazarze.

Odebrawszy pośrednio przesyłkę z 
Nowego Yorku możemy jeszcze kilka 
set centnarów

końskiego zębu lais,
ze żniw r. 1871 po 2a], tal. cent, sprzedać.

Wrocław. Eielboni I Sp.

Wyższych urzędni­
ków gospodarczych,

doświadczonych, i z dobromi świa­
dectwami poleca (1769)

dom komisowy

J. Stefański i Sp.
Plac Sapieżyński Nr. 2.

(1798)

(1830)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.

Akwizgran.-mastrych. 
Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczdam.-magdb. 
Berlińsko-szczecińska 
Czeska kolej zachodu.

Ilalls.-żóraw.-gubeńsk. 
I< olćj po prawym brze­

gu Odry
V archijsko-poznańska 
Dolnoszląz.-mareh. 
Gómoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Wschodniopruska kol. 

południowa
Nadreńska

dito lit. B.
S t u rogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
lirzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 

Austr.-franc. kolój pań.

Austr. półn. zachodnia 
dito kolej Rudolfa 
dito kolej połudn.

V ęgiersko-galicyjska 
W "rszawsko-bydgosk. 
Wgrszawsko-wiedeósk. 
Elżbiety kolój zachód. 
W roeławsko-warszaws.

4
4
4
4
5

4
5

4
4
3%
3’A

4
4
4
■n

49% pł.
78% pi- 

I 225 pł. 
j 188% pł.

116»|4 pł.

64>|e pł.
118'|, pł.

60 pł.
96 pł.
217% pł.
190 pł.

49% pł.
172-1 pł.
91 pł.
993/, pł.
— pł.
44 pł.
116-47,-5 pi.

23O%-29-% pi.

127-6% pi.
807, pł. 
121-91'|,-20 pi.

— Ph 
— Pł- 

86% pł.
110’/, pł.

Z powodu pory siewnej przyjmuje zamówienia na .

wszelkie nasiona,
koniczyny, lucernę franenaki^, pra­

wdziwy owies proboszczowski,
kukurydzę aneryk. koński ząb itp

Mających na zbyciu towar, upraszamy o nadesłanie rychłych próbek 
z wyrażeniem możliwej dostawy

Bank rólniczo-przemysłowy
Kwilecki Potocki i Sp.

Kurs papierów na gieldz-ie. 'j
Berlin, dnia 11 kwietnia 1872.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 
dito II emis.
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka
Berl.-poczd.-magdeb.

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Koloń. - mind . I emis.
dito II dito
dito II dito
dito III dito
dito III dito
dito IV dito
dito V dito

Marchijsko-poznańska
Magdeb-halbsrsztacka

dito z r. I860 
dito z r. 1870 

Górnoszlązka litera A.
dito litera B.
dito litera C.
dito litera D.
dito litera E.
dito litera F.
dito litera G.
ditt litera H.

Górnośl. brzegs..-niska 
dito koźlo-bogumiń. 

dito III emisya 
dito IV emisya
dito IV emisya

47a
5
5
5

4
4
5
47:
5
4 
'4
4'/j
5 
4
4
47,
4%
5 
4
37,
4
4
3%
47,
4%
47:
47
4
47,
4%
5

92 pł. i żąd.
98 pł 
98 ,pl. 
101% pł.

92 pł.
92 pł. 
100% pł. 
100 żąd. 
102% pł. 
91% pł. 
927, pł. 
100 pł. 
91% pł. 
91% pł- 
102 żąd. 
99% pł. 
995|R pł. 
1027, pł- 
— Pł-
— Pł-
— pł.
— pł.
84% pł. 
99% pł. 
995l8 żąd. 
997« żąd. 
98% pł. 
95% pł.
— żąd.
—- żąd. 
103% pi.

Górnoszl. starog.-pozn. 
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudn. 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
47,
5 
5 
5

— Pł- 
99% pł. 
99’,s pł. 
101*1, pł. 
101% pł. 
102% żad.

Niemieckie papiery.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

Charkowsk.-ązowsk. 
Uharkow-kremencz. 
Gal. kolej Karola Ludw.

dito II emisya 
dito III emisya

Jelecko-orelska 
Jelecko-woroneżka 
liozłowsk.- woroneżka 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała 
Lwowsko-czemiejows.

dito II emisya 
dito III emisya

M oskiews.-riażańska 
Moskiews.-smoleńska 
Austr.-franc. kolej 
Węgiers. kolej wschód. 
Riażańsko-kozłowska 
Szujsko-iwanowska

dito mai. 
Warszawa.-wied. II em. 

dito małe
dito III em. 
dito małe

5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5
5

3%
5
5
5
5
5
5
5
5

94% pł.
94 pł.
937, pł- 
91% pł- 
89% żąd.
94 pł.
92 pł.
95’i« pł.
94% żąd.
94’|, pł.

— Pł-
72 pi.
81% pł.
74 pł.
977, pł- 
94% pł.
2987, pł.
75 pł.
95 pł.
94% pł.
— żąd.
95% pł. i żąd.
— Pł.
95'/, pł.

Pł-

Półn.-niem. poż. związ. 
Dobrow. poż. państw. 
Pożyczka państ. z r.1859 
Oblfgi długu państwa^ 
Prern. poż. pańs. z 1855 
Listy zastawu, prask, 

dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (nowe) 
Szląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito 
dito
dito II serya 
ditto dito 

Listy rent, pomorskie 
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

5
47,
5
37j
37,
37,
4
47,
5
37,
4
4%
4
37,
4
4
3%
4
47:
5 
4 
4 
4 
4 
4

100% pł.
100% pł. 
100% pł. 
90% pł. 
120% pł- 
85% pł. 
95 pł. 
1005|8 pł. 
100% pi. 
83% żąd. 
937, żąd. 
100% pł. 
927, Pł-
- I’ł- i 
97% pł- 
— Pł- 
82’ 18 pł. 
92% pł. 
100 pł. 
102% pł.
— pł. 
967, pł. 
947, pł. 
953/4 pł. 
96% żąd.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 
dito, papier, 
dito losy z 1854.

i dito losy z 1860

63’ s ult. 63 y4 
57% pł.
8774 pł- 
91% pł.

Drukiem i Nakładem drukarni J T Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Mamy honoi zapytać “się J. W. Panów, 
czy któremu nie potrzeba “od św. Jana hr. 
ekonoma lub gorzelanego, a myzgo- 
dnością i zaufaniem ich żądaniom bez naj­
mniejszego zawodu odpowiedzieć możemy. 
Obadwaj praktycznie we wzorowych gospo­
darstwach wykształceni, na co posiadamy 
wiarogodne kwalifikacye; ostatni przyjmuje 
posadę pod bardzo korzystnśmi warunkami 
dla J. W. Panów. (1824)

Adres poste restante Skurcz West- 
preussen litera A. Z. ______

Gospodarz, który 23 lat w tym zawo­
dzie pracuje, większemi majątkami zarzą­
dzał, poszukuje od św. Jana odpowiednie] 
służby—w księstwie Poznańskim lub kró­
lestwie Polskiem. — Wiadomość w Handlu 
nasion p. Ludwik Kunkel Wiel. Gar- 
bary w Poznaniu. (18O7)__

Pisarz gospodarczy, obeznany dokla-
dnie z prowadzeniem rejestrów, umiejący 
także po niemiecku, poszukuje innego miej- 
sca od św. Jana r. b. O łaskawe oferty 
uprasza się sub. lit. W. K. poste restante 
Grodzisk. (1825) ____ _

Elewa z odpowiedniemi wiadomościami, 
dobrego wychowania do robót biórowych i 
praktycznych potrzebuje (1829)

Adam Dybizbańsl«
Bazar. mistrz muł. i ciesielski,

Austr. losy z 1858 f 115 żąd.
dito losy z 1864 90'1, żąd. H

Rosjsk.polsk.oblig.skar. l 76’/, pł. G
Pols. listy zast. 111 em. 4 74’/2 pł.

dito nowe 5 74? , pł. B
Pols. listy likwidacyjn. 4 62% żąd. V
Ameryk, pożycz. 1882 6 96% ult. 96% pl. B

dito 1885 6 987, pł. B
dito 5 96 pł. i

Bukar. losy 20-frank. — “ Pł- t Î
Rumuńska pożyczka 8 95 |2 mała 95 p.
Rum. oblife. kol. żel. 77, 54% pł.
Renta fraheuzka 5 87 pl.
Włoska fenta 5 67% pl.
Pożycz, turecka z r:l865 5 51% ult. 50% p.

dito zr.1889 5 60'/, mała 60% p

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 1047, pl.
Berlińs. stowarz. handl. 4 155 pl.

Berlińs. bank lombard. 5 94% zq,d.
Berlińs. bank meklers. 4 1235|, pl.
Berlińs. bank meklers. — - pl. I
produktów 5 114 pl.
Wrocław, bank dyskon. 4 172'/, pl.

dito wekslowy 4 1417, pl-
" Gdańsk, stów, bankowe 4 103 pl.

Gdański bank prywato 4 116% pl.
Darmstadzki bank 4 189’/, pl ,

pl dto zwany Zettelbank 4 1197, pl.
Desawski bank kredyt — 13’% pi-
Niemiecki bank naród. 5 106 pi.

dito (lito Unii 1267, pi-

bank kredyt.

bank akcyjny

stowarz. bank

220 pł. i żąd. 
1207, pł iżąd- 
115' 4 żąd. 
109% pi- 
101% pi-
- P‘-
— pł.

118 P • • •
128 pł. 1 ząd. 
|l34% pł. 
1247, pł- 
110 pł.
176 pi- 
205-30,-4 pi- 
123'/, ph 
120% pi- 1 

Z, Pł- 
pł.

|4 P)- 
|< P1- 
Pł- ,

179% pł- 
106’/8 Pl-

1137'
114’
2283|4
1293|4

:ąd.

Moneta w zlocie, srebrze i papjerach
I I

Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank.

11371, P1- 
9. 6. pł- . . , 
„. 105% pł- » z4d 
5.15% pł- 
1. Ll3|ł Pł- 
462 żąd.
29. 20 pi.
997, Pł- 
91‘5!,6 pł- 
82 pi- 
80»/,« pł-


	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\04\084\0331.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\04\084\0332.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\04\084\0333.tif‎
	‎F:\Dziennik Poznański 1872-1\04\084\0334.tif‎

